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(Trtńć pieiwotnego a  Łoa isyjoego wniosku 
Wlldancra. — Z komisji Izby posłów. —  Sprawa 

kolei galicyjskich. — Sprawa wschodnia; 
nkflueuie się Serbii. — Projektowana odpowiedział- 
łość indywidualna niemieckich ministrów. —  In ­
tronizacja biskupa Popiela Krach pieniężny w car 
stwie moskiewskiem )

Osławiony w n i o s e k  W i 1 d a u e r a po­
daje uzupełniające postanowienia do ustawy 
państwowej o nadzorze szkolnym z r. 1868, mia­
nowicie co do składu członków krajowych Rad 
szkolnych, tudzież mianowania tak  tyeh człon­
ków, jak  i przewodniczących okręgowych i miej­
scowych Rad Bzkolnych, tudzież inspektorów o- 
kregowyeh i miejscowych. Wniosek ten wymie- 
r«m y był jedynie przeciw Tyrolowi, gdzie anti- 
cestralisiycsna większość sejmu n e dopuszcza 
wydania ustaw sejmowych, celem wykonania u- 
stawy państwowej z r. 1868 potrzebnych, a to 
z powodu, że ustawę tę zupełnie odrzuca. Ko­
misja Izby posłów do wuioskn W ildauera posu­
nęła się jednak dalej, i za poduszczeniem p. Ju- 
zyczyóskiego, który umykał z komisji budżeto­
wej Izby posłów, gdy było potrzeba bronić praw 
Razinów na Bukowinie, a  żadnej nie pomija spo­
sobności przymilenia się rządowi, marząc o mi­
trze biskupiej, tudzież za instygacją żydków, 
do tej komisji-należących, jak  Suess, Kuranda, 
włożyła nowy paragraf, takzwany §. 3 , który 
widocznie tu nie należy i ,tylko par force został 
wpakowany, a opiew ający: „Mianowanie nau­
czycieli u* gimnazjach państwowych i postępo 
wąnie służbowe z nimi, przysłużą ministrowi o- 
światy. Mianowanie dyrektorów na tychże za­
kładach »at«zega się cesarzowi.“ Ten paragraf 
mógł dotyczyć jedynie Galicji, gdzie prawa te 
przysługują Rddzie szkolnej na mocy jej s ta tu ­
tu podczas gdy vre wszystkich innych krajach 
zdhwna jes t w życia to, co ten §. stanowi.

Tyle dia przypomnienia czytelnikom, któ 
rym już uwago czasu oba projekt*, tak pierwo 
tuy wildftuarowski jak i komisyjny dosłownie 
podaliśmy. Wiadomo też. że rozporządzenie ce 
sorakia z d. 93. .z., ta. jesąoze bardziej ograni 
czą praw* Athtutowe.naazegtRady szkolnej, bo 
gdy ów & .»• tylko- «. gimnazjach państwowych 
mówi, to rozporządzenie mówi o średnich szk< 
łach państwowych w ogólS, t. j. o gimnazjach, 
szkołach realnych i gimnazjach realnych.

Pozostanie p. Z i e B i a ł k o w s k i e g o  w 
gabiuecie, wystawiło, kraj i delegację na szy­
derstwo centrjjiftów . Frrndbl,„pisze; „Faktem 
jest, że p. Zwmiałkowskl po<kuu* awega p dy-1 
misję, gdy było odrzucone nie ponowił co 
dowodii, że przoważna poełów galicyj­
skich postanowił* przyzwoicie poddać się lo 
sowi. Wiadomość pism polskich {Dzień. Polski), 
jakoby galicyjskie przesilenie ministerialne cią

gle jeszcze nie było zażegnanem, jest i była 
zawsze mylną.11

W klubie lewicy tłumaczył dr. Herbst „w 
sposób przekonywujący11, że uależy opuścić ko­
misyjny §. 3. wniosku Wildauerowskiego, albo­
wiem ustawy takiej nie potrzeba, skoro rozpo­
rządzeniem cesarskiem „stan prawny“ przywró­
cony został, jako też „praktycznemu celowi* 
zadość się stało. W klubie postępowców skon­
statowano, że cała kwestja co do §. 3. jest nie­
jasną, wątpliwą; że tu konieczną'jest ustawa, 
bo co cesarz dał i odebrał, może naoowo dać. 
Względy „praktyczne* jednak, przemawiają już 
i do Katonów centfalistyczno-demokratycznych, 
skoro tylko większością jednego głosu (11 prze­
ciw 10) uchwalili nie głosować za cofnięciem 
§. 3.

Komisja Izby pokłóć do r e f o r m y  p o ­
d a t k o w e j  pracuje bez przerwy; a najwięk­
szą czynność, najwięcej poprawek skutecznych 
stawia sam p. K r z e c z u n o w i c z .  Broni jak 
może ludności od fiskalizmu, i wiele dobrych 
zmiau w projekcie już wprowadził, dzięki swo­
jej niezrównanej znajomości przedmiotu.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  Izby posłów 
także odbywa już posiedzenia. D. 2. bm. mię­
dzy innemi zdawał p. Stefens sprawę z pozy­
cji 1 o t e r j  a ,  i według wniosku rządowego 
wstawia w ordynarjum 17,293.700 złr. pokry 
eia a 10,783.900 złr. rozchodu. Zarazem pod­
niósł sprawozdawca, że mimo ciągłego w zra­
stania sumy wkładek, przychód stosunkowo się 
zmniejsza, a to tak, że gdy stawki z 13 mil. 
zlr. na 20 mil. złr. się podniosły, przychód po­
dniósł się zaledwo o jeden milion Co ztąd po­
chodzi, że publiczność eoraz mniej stawia ter- 
nów, które nie tyle widoków wygrauia nastrę­
czają, i coraz więcej stawią ekstrakta, w k tó ­
rych wygrane .są małe, ale za tó prawdopodo­
bniejsze. Poruszono przytem rezolucję, przed 
dwoma laty w Izbie posłów uchwaloną, że z 
chwilą przeprowadzenia reformy podatków sta 
łych, mała loterja ma być zwiniętą. Sprawo 
zdawca wnosi przypomnieć tę rezolucję w spra­
wozdaniu budżetowem.

P. hr. Spiegel oświadczył się z* przemie­
nieniem loterji małej w klasową. Komisarz rzą­
dowy p. Fierlinger odpowiedział, że rząd się 
zastanawiał nad tern przemówieniem, że jednak 
okazałe się, iż wtedy przychód loteryjny spadł 
by do 560.000 a najwyżej 600.000 złr. Z tego 
powodu komisja uchwaliła na wniosek sprawo­
zdawcy, wskazać na dawne uchwały Izby po­
głów, i oświadczyć, że ua teraz niepodobna 
zrzec się przychodu loteryjnego.

Jak  Frmdbl. donosi, rokowania rządu 
koleją Kareia Ludwik* wyglądem z l a n i a  
k o l e i '  g a 1 i e jrj s k ic -h  należy uważać aa, 
zerw ana; a muowiast podjął r*ąd usbm m  ro­
kowania z koleją Cwerniowieeką i ma być na­
dzieja pomyślnego załatwienia.

O artykule moskiewskiego Gońca urzędo -1 przeci w Turkom, wołając; „Nie, o reformach 
wego w przedmiocie k w e s t  j i w s c h o d n i e j  teraz mowa być może, jeno o ratunku ojczyzny.“ 
odzywa się bardzo przychylnie urzędowa Wie- Moskwa może uważać tę chwilę
7ter Abendpost. Mniema ona, że tem wystąpie­
niem gabinetu petersburgskiego wcale nie nad­
wyrężono sojuszu trzech cesarzy, lecz owszem 
wzmocniono go jeszcze bardziej, a artykuł or­
ganu moskiewskiego ma być uważany za d a l­
szą ilustrację akcji trzech mocarstw. Pokojowi 
nic nie zagraża, — tak donoszą urzędowe sfery 
wiedeńskie. Nie tak różowo zapatrują się na te 
rzeczy w Berlinie, podług sprawozdań Schlesi 
sche Ztg w korespondencja berlińskiej do tego 
dziennika tak piszą;

„Moskwa, która powzięła inicjatywę do po 
średnictwa wielkich mocarstw między Turcją a
chrześciańskimi powstańcami Bosnii i 
winy, przez wysłanie delegacji konsularnej, a 
następnie porozumiewała się z doradcami snł- 
tańskimi co do wydania nowej „irady“, teraz 
napiera na to, aby reformy, w iradzic zapowie­
dziane, nie pozostały na papierze, lecz były 
wykonane pod gwarancją mocarstw. Gabinet 
petersburgski zdaje się obawiać, że wpływ jego 
na szczepy słowiańskie, w razie jeśli takowe 
zostawi nadal pod władztwem tureckiem, ulo­
tni się tak łatwo, jak się ulotniły sympatje 
greckie w skutek dwuznacznego zachowania się 
tegoż gabinetu w sporze o kościół bułgarski. 
W celu utrzymania p r o t e k t o r a t u  n a d  je- 
d n o w i e r c a m i  w Turcji, rząd moskiewski 
domaga się, aby smutnemu stanowi chrześciań- 
skiej ladności położyć koniec. Stanowczość, 
z którą moskiewski Ginicc Urzędowy stawia to 
żądanie, wskazuje, że ono wejdzie w program 
dalszej akcji dyplomatycznej, co też potwier 
dzają i wiadomości, nadeszłe z Wiednia.* 

Ponowny ebjaw w o j o w n i c z e g o  n a  
s t r o j u  w S e r b i i  atwierdza półurzędowa 
PolU. Oorr. Tym razem jednak riecz się przed­
stawia nieco odmienniej, aniżeli była przed mie­
siącem. Na tajnem posiedzeniu, które odbyła 
skupczyna przed swojem odroczeniem się, rząd 
zażądał pełnomocnictwa ua przepTowadzenie i 
podjęcie pożyczki. „Rząd motywował — pisze 
ow«organ — konieczność pożyczki potrzebą u- 
trzymania pięciu brygad, stojąc ch na granicy. 
O cofnięciu tych wojsk wcale nie było mowy. 
Przeciwnie, zdaje się, że rządowi przy dopomi­
naniu się kredytu chodzi o co innego, niż o u- 
trzymanie tych paru tysięcy żołnierzy11. W dal­
szym ciągu swych rozumowań, mniema Polit. 
Corr., że kredytu tego dlatego rząd domaga 
się. bo gabinet Kalewicza, nie mając uznania i 
nie będąe pewny siebie, niema nadziei otrzy­
mania zatwierdzenia budżetu w chwili, kiedy 
wystąpi z nim przed skupczyną za miesiąc, tj. 
po poouwnem zebraniu *’ę  tejże. Mimo takiego 
Uspakajającego" Słcnnaczwnfa nreoey, t u  
Oorr. zwraca nwagę na zachowanie się Wido- 
wdana, najbardziej konserwatywnego dziennika 
serbskiego, który niemało się przyczynił do o- 
balenia Risticza, a dziś zawzięcie występuje

dną do wciągnięcia Serbii do zainaugurowanej 
przez siebie akcji. Tym razem jednak nie skup­
czyna, lecz rząd serbski będzie powołany do 
tego zaszczytu.

Z innych źródeł nadchodzą wiadomości o 
tem, że rząd serbski zakłada wielki obóz nad 
Driną.

Pall Mail Gazette donosi w korespondencji 
b e r l i ń s k i e j ,  że tamtejsze stronnictwa na- 
rodowo-liberalne i postępowe, poroznmiawszy 
się między sobą, mają łącznie postawić w par­
lamencie niemieckim wniosek o utworzenie mi­
nisterstwa odpowiedzialnego, tak, aby każdy z 
osobna członek gabinetu w zakresie swego wy­
działu ponosił odpowiedzialność. Ma to być 
krok wymierzony przeciw Bismarkowi, który 
zawsze z uporem oświadczał się przeciw takiej 
odpowiedzialności.

W Włocławku dnia 13. października odbył 
się w s p a n i a ł y  o b c h ó d  w p r o w a d z e ­
n i a  u r o c z y s t e g o  do  k a t e d r y  b i ­
s k u p a  P o p i e l a ,  obejmującego zarząd dy- 
ecezji knjawsko-kaliskiej Na dworcu kolei że­
laznej przyjmowali biskupa: były administra­
tor dyecezji, członkowie kapituły i licznie ze­
brani okoliczni obywatele ziemscy. Z dworca 
ks. Popiel udał się do kościoła Reformatów, 
gdzie oczekiwało go w procesjonalnym szyku 
przeszło 150 księży, zkąd następnie przybrany 
pontyflkalnie, przy odgłosie dzwonów, muzyki 
i spiewóWj pod baldachimem, udał się przez 
główne ulice do kościoła katedralnego. P rze­
szło dziesięć tysięcy ludu zebrało się na tę u- 
roczystość.

Upadłość banku handlowego i pożyczkowe­
go w mieście Moskwie, naraziła banki moskiew­
skie na ogromne straty. Wiele papierów dozna­
ło obniżenia, pomiędzy tęmi najwięcej pożyczki 
premjowe i akcji kolei żelaznej rybmskiej. Dy­
rektorowie upadłego banku, Gastaw Landau i 
Polański, i członkowie Raay zawiadowczej, Re- 
der, Borysowski, Giwartowski i Krabbe, zosta­
li na rozkaz prokuratora aresztowani 1 w wię­
zieniu osadzeni. Strousberg zaprotestował prze­
ciwko swemu uwięzieniu, odwołując się dó ir- 
staw austrjackich i praskich.

Brak programu kolejowego.
M inister finansów przedłożył Radzie 

państw a budżet na rok  1876, w którym  
w ykazał niedoboru 25  milionów, dr. H erbst 
zaś dowodził, że nie 25, lecz 42  miliony 
będzie niedoboru, jedno zaś z pism angiel­
skich wykazuje niedoboru 50 milionów.

W ęgrzy mieli więcej niedoboru, lecz reduk­

cję rozpoczęli od oszczędności w w ydatkach, 
tak, że niedobór na 1876 spadł do 16 mi­
lionów, a pokrycie tego niedoboru ma n a­
stąpić w połowie podwyższeniem podatku, a 
w drugiej połowie, pożyczką.

Inaczej w P rzedlitaw ii. Rząd centralny 
nie jest wstanie zaprowadzić oszszędności, 
bo nie jest w stanie przeprowadzić żadnej 
reorganizacji, mniej kosztującej. Każda o- 

iość, gdyby dotknęła centralisiów . 
zraziłaby  ich do rządu i pozbawiła go poil- 
pory, a gdyby dotknęła anticentralistów yi 
wziętoby to za ocisk, prześladowanie, za 
karę. Bzwiejsty rząd węgierski może pod 
nieść podatki, bo jest reprezentantem  bardzo 
przeważnej większości ludności. Nie didże' 
zaś tego uczynić rząd  centralistyczny w 
P rzedlitaw ii, bo większość w Radzie pań 
stw a nie jest reprezentantem  większości 
ludów. A naw et i u centralistów  Rady p ań ­
stwa podwyższenie podatków napotyka za 
wsze na silną opozycje, posłowie bowiem 
centralistyczni jeszcze więcej obawiają się 
odpowiedzialności przed wyborcami z pow^ 
du podwyższenia podatków, niż posłowie 
an ticentralistyczni.

Dla tych to przyczyn przedlitawski m i ­

n iste r finansów sam proponuje, ażeby tylk » 
jedną szóstą część niedoboru pokryć pod­
wyższeniem podatku, a resztę, przeszło 20 
milionów, pożycżką. O zredukow aniu niedo­
boru oszczędnościami, niema i mowy; owszem 
ikrinister na rok  przyszły żąda jeszcze w ię­
cej ja k  ua biężący.

T akie gospodarstwo finanzowe przy po­
wszechnym upadku przemysłu i hafrdhi, za­
czyna trw ożyć i część centralistycznych po­
słów. P rzystaliby  oni i na te  zw iększające 
się niedobory, i ha sposób ich pokrycia, 
gdyby przynajm niej rząd temi funduszami 
dźw ignął z upadku przem ysł i handel. Uspo­
kajano ich więc, że m inister handlu ma 
przygotowany program kolejowy, k tó ry  w pły­
nie na polepszenie' stosunków przem ysło­
wych. W  przeszłym  roku ówczesny m inister 
handlu, d r. Banhans, oświadczył Izb ie ,1 że 
program u kolejowego nie mógł’ jeszcze u ło ­
żyć, bo nie zebrał jeszcze w szystkich naate- 
rjałów  potrzebnych. Zdaw ało się, . iż br. 
Chfttmetzky teraz już pozbierał te  materjftły, 
i wystąpi z gotowym program em , osabTiwic- 
iż mu dodano do pomocy tak ą  znakom itość 
kolejową, jak  NSrdling. Tymczasem pnyf,

Z podróży po kraju Słowackim.+)
przez

.A .  G

IV.
Małe Karpaty. Osiedlenie Słowaków i ich liczba.

Język słowacki. J a n  Palarik. Do Tyrnawy.
( C J «  dałsny .)

Pierwsza komedja, jaką napisał w czterech 
aktach, ma tytuł Incognito. Treść jej nie bardzo 
oryginalna, zastosowana do stosunków słowac­
kich, odznaczyła się szlachetną, narodową ten- 
denćją. Ludowe śpiewki, sceniezuość sztuki, 
patrjotyczny w końcu wykrzyk: „Chcemy mieć 
słowacki teatr! Niech żyje słowacki teatr!* la- 
pewhiły komedji ogromne powodzenie. Słowacy 
ule niaj* stałeuo teatru, ani też towarzystw 
podróżujących aktorów; młodzież jednak bardzo 
chętnie wszędzie tworzyć poczęła amatorskie 
przędstawieńa, od czasn, gdy Palarik napisa­
niem pierwszej Bwej komedji przekonał Słowa­
ków, Iż i oni mogą mieć swój narodowy teatr. 
Po miastach słowackich weszły więc odtąd w 
modę amatorskie przedstawienia, prawie zaś 
zawsze rozpoczynały się one widowiskiem Inco- 
gnita, które oklaskiwano bez końca i przyjmo­
wano z niewypowiedzianym zapałem 
dością.

Palarik tę pierwszą swoją koraedję ogłosił 
pod pseudonimem Bieskidowa — przyjąwszy tę 
nazwę od rodzinnych gór Beskidu szląskiego. 
Drukował ją  zaś w beletrystycznym almanachu 
Concordia, który wydał r. 1858 wraz z Józefem 
Viktorinem.

Incognito przetłumaczone na serbski język, 
grane było przez amatorów Serbów w Peszcie. 
Komedja i Serbom bardzo się podobała. Wywo­
ływania autora nie miały końca. Gdy zaś Pala­
rik nie pokazywał się, pragnąc zachować w ta ­
jemnicy swoje autorstwo, podchwycili go pod 
ramię dwaj prawnicy i gwałtem wyprowadzili 
na scenę, gdzie mu piękna Serbka ofiarowała 
lanrowy wieniec, ozdobiony wstążkami, wśród 
oklasków i wołania publiczuości „żywio!“ i 
„sława*! Była to jedyna owacja, jaką zrobiono 
twórcy dramatycznej słowackiej literatury, — 
jedyny tryumf i radość, jakiej doznał wśród 
swego publicznego zawodu cierniami i gorycza­
mi napełnionego.

Drugi-ątw or dla sceny przez Palarika na­
pisany ma ty tu ł „Drotar*, komedja w trzech 
aktach, której bohaterem jest szlachetny dru­
ciarz i emigrant polski Kazimierz Zalewski. 
I  ta  komedja, napisana jes t z wyższą a lepszą 
tendencją, jak wszystkie dramatyczne utwory 
Palarika. Zalewski, schroniony w Węgrzech, 
którego tam mają za ło tra , z powodu, iż się 
przekonano, że nie jes t bratem druciarza, ja ­
kiego przypadkiem zmuszony, rolę odegrywał,

•) Zobacz nr. 190, 191, 216, 222, 225, 238, 
840, 250 i 252.

w końcu okazał się człowiekiem wysokiej szla­
chetności, i żeni się z córką Słowaka. W chwili, 
gdy się dowiaduje, że może już powrócić do 
Polski, woła w uniesieniu szczęścia po polsku: 
„O jakaż to radość będzie1, kiedy stracony syn 
na łono swego dobrego ojca, na łoflo swojej 
kochanej bjezyzny powróci; bo wiecie dobrze 
panowie, jak ogniście płonie miłość ojczyzny 
w Polaka łonie.11 A na to mu kochana Ludmiła 
odpowiada; „O radość, radość! O jakże słodko 
dźwięcznym jest ten polski język w jego nstach. 
Tak mi on brzmi przyjemnie jak nasza kochana 
słowacka mowa. Dla tego to tak mi często ma­
wiał, że słowacka a polska mowa, to są dwie 
piękne siostry jednąj matki sławy!*

„Druciarz* znalazł równie dobre przyjęcie 
jak „Incognito.?. Wapkowicz przetłumaczył go 
na język kroacki. W Zagrzebiu zaś p rz e d s ta ­
wieniem „Druciarza* otworzono w roku 1863 
d. 3. października narodowy teatr.

Trzecią komedję napisał Palarik pod tyt. 
m i e r e n i e  a l e b o  D o b r o d r u ż s t w o  

p r i o b ż i n k a c hu w trzech aktach. Treść do 
niej wziął z dwuaktowej komedji Józefa Korze­
niowskiego „Okrężne®, która była też tłum a­
czoną na jężyk czeski. W słowackiej szacie zo- 
Btała rozszerzoną i do stosunków słowackich 
zastosowaną. Piękną polityczną dążność tej 
sztuki wypowiada jeden z jej bohaterów, Orie- 
szka, nauczyciel ludowy, uastępającemi słowami: 
„Ja sam, i to przedewszystkiem innem, wpaja­
łem w serce córki miłość do swojego słowac­
kiego narodu. Wszakże miłość narodu, jes t to 
przedmiot prawego patrjotyzmu Oświecony P a­
nie! „Niechaj Rzym, niechaj Ateny zginą, po­
wiedział Cicero i Temistokles, niechaj runą 
wszystkie baszty, domy, pałace i miasta, nie­
chaj spustoszoną zostanie cała kraina, jeżeli 
tylko lud nie zaginął, wtedy i ojczyzna nie zgi­
nęła!* W tej to myśli jest moja córka gorliwą 
patrjotką. Jako zaś taka, szanuje, kocha i są­
siedni nam madiarski naród, z którym nas w 
tym kraju połączyły tysiącletnie losy w przy­
jacielski związek. Celem zaś tego związku jest, 
aby tak Słowacy jako i Madiary wspólnemi si­
łami bronili wspólnych a świętych praw swo­
jego węgierskiego k ra ju , ażeby narodowości 
swoje wzajemnie szanowali, ażeby sobie wzaje­
mnie dopomagali w pracy narodowej oświaty, 
bez której dobro ojczyzny nawet pomyślanem 
być nie może; ażeby żadnej nienawiści, żadnych 
sporów pomiędzy nimi nie było, oprócz chwale­
bnej emnlacji w postępie.*

W tych słowach zamknął Palarik swoje 
polityezno-narodowe wyznanie, według którego 
postępował przez całe życie. Umysł jego wy­
soko praktyczny w polityce, rozumiał, iż tylko 
w zgodzie z Madiar&mi znajdnją się warunki 
rozwoju narodowości słowackiej oraz szczęścia 
ludu i dlatego to odwodził przewodników sło­
wackich ze starej szkoły, od polityki nieprzy- 
jażnej Węgrom, oddającej Słowaków raz za 
narzędzie Niemcom centralistom, drugi raz przez 
pośrednictwo Czechów Moskalom panslawistom. 
Polityka której się trzymał wraz z swoimi 
przyjaciółmi, jest z drugiej strony Madiarom 
do zalecenia. Madiary bowiem tylko w zgodzie

ze Słowakami i przez ich zadowolenie utrw a­
lić mogą byt państwa węgierskiego i wyrobić 
warunki jego potęgi oraz zakwitnienia. Niezte- 
ty! sfery dzisiaj rządzące w Peszcie, zrozu 
mieć nie mogą korzyści tej polityki, porzucili ją  
też dla eksperymentów wynaradawiania, które 
wewnątrz kraju otworzy głęboką ranę, na jaką 
państwo węgierskie umrzeć może.

Żle jes t dzisiaj! Nieprzyjaciele Węgier 
wobec tyranii peszteńskiej dla narodów sło­
wiańskich, wytykają tym Słowakom, którzy się 
trzymali polityki Palarika, szkodliwość ich dzia­
łania i bezzasadność rachuby szukającej przy­
jaznego modus vivendi z  Madiarami, i pobudza­
ją do wyrzeczenia się wszelkiej nadziei za ła­
twienia w zgodzie z Madiarami kwestji naro­
dowego bytu tyczących, siejąc pełnemi garścia­
mi nasienia rozdwojenia. My przecież nie tra ­
cimy jeszcze uadziei, że w Peszcio zrozumieją 
własny interes, przyjdą do rozumu i jeżeli nie 
dziś, to jutro odrzucą doktryny, których licho­
tę i głupstwo, p. Tisza, prezydent ministrów 
naśladując Niemców i Moskałów, pokrywa li­
beralnym pokostem. Wtedy to i tendencja jaka 
się wybija w tej komedji przerobiouej z pol­
skiego stanie się powszechną u Słowaków — 
a Palarik jąj promotor, ogłoszouym będzie za 
człowieka najlepsze drogi wskazującego tak 
dla Słowaków jak  i Madiarów.

Głęboki także i da!eko sięgający umysł 
wykazuje się w najważniejszym dramatycznym 
utworze Palarika, w „Dymitrze Samozwańcu*, 
nad którym przez lat trzy pracował. Jes t to 
tragedja w pięciu aktach, wzięta z historji Mo­
skwy, z epoki, w której główna dziejowa rola 
w tem państwie przypadła Polakom. Z apatry­
wanie się na tę rolę i charakter działania Sa­
mozwańca jest oryginalny, właściwy Palarikowi, 
wielce do prawdy poijbny, a wyższy, pię­
kniejszy i sprawiedliwszy od zapatrywania się 
Fryderyka Szyllera i naszego Józefa Szujskie­
go, którzy także Samozwańca i Marynę wzięli 
za przedmiot do swoich tragedji.

Przewodnią ideą Palarika w tej trajedji 
jest idea słowiańska i ogólno ludzka, której re ­
prezentantami są Polacy, popierający Samo­
zwańca. Niewola straszna, jaką zaprowadził 
car Borys, pęta w jakie wziął Moskali, zdepta­
nie wszelkich praw ludzkich w ich nędznym 
niewolników bycie, pobudziły serce Samozwańca 
do działania. Jes t on mścicielem i obrońcą ludu, 
z którego pochodzi. Przynosi mu więc rozkucie 
z pęt, swobodę, sprawiedliwość i cywilizację, a 
wszystkie te wielkie, ba! największe dobra, u- 
trwalić praguie przez otworzenie wpływu Po­
lakom na sprawy Moskwy i wywołanie zgody, 
braterstwa, oraz przymierza pomiędzy Moska­
lami a Polakami, w waruukach zupełnej samo­
dzielności i niezależności obu narodów, oraz w 
wspóluości dążenia ku wszystkiemu, co wolne i 
wzniosłe a piękne! W tej wspólności widzi on 
początek marzonej jedności słowiańskiej, której 
objaw upatruje właśnie w historji Samozwańca 
i Maryny Mniszchówny.

W zapatrywaniu podobnem, Palarik  nie 
jest odosobnionem. Wszakże Julian Niemcewicz 
już widział w wyprawie Palaków do Moskwy

wraz z Dymitrem, zwanym SzmozWaficem, tnisję 
cywilizacyjną; pogląd zaś ten jego uzasadniają 
nietylko same wypadki, ale i świadectwa ówcze­
snych kronikarzy. Mniejsza o to, czy Samozwa­
niec był rzeczywistym Dymitrem, czyli też 
Otrepiewem, ważnem jes t to tylko: co on no­
wego przynosił Moskwie, jakie zasady i insty­
tucje dawał moskiewskiemu społeczeństwu? 
Gdyby był prostym tylko awanturnikiem, samą 
ambicją poruszanym, bez wyższej ludzkiej idei, 
za jakiego przedstawiają go moskiewscy histo 
rycy i poeci, a za nimi wielu naszych history­
ków i poetów, nie byłby zdołał poruszyć mass 
ludu i nie mógłby tak łatwo pozyskać tronu. 
Lud go popierał, bo widział w nim swojego 
obtońcę i mściciela, bo spodziewał się po nim 
wolności.

W Moskwie z powodu azjatyckiego wycho­
wania narodu, wszelka rewolucja idzie z góry 
i pod firmą carską musi być przeprowadzoną 
jeżeli ma zwyciężyć; — dla tego to, wszyscy 
rewolucjoniści praktyczni a nie ideologowie, w 
tym kraju wciągali osobę cara pozornie lub 
rzeczywiście do swojej akcji, ■ dla tego zja­
wili się tam w XVII. wieku samozwańcy i zja­
wiają się jeszcze do dziś dnia. W wyobrażeniu 
ludu samozwaniec jes t zawsze rewolucjonistą. 
Dymitr dla dobra ludu, ażeby obdarzyć naród 
moskiewski wolnością, musiał znając usposobie­
nia Moskali, chwycić się samozw&ństwa. Boja­
rowie też z Wasilem Szujskim, nie dla tego po­
wstali przeciwko Dymitremu, że był Samo­
zwańcem, ale dla tego, że ograniczał potęgę 
bojarów i z pod ich jarzma lud oswobadzał. 
Odkrycie przez bojarów oszuBtwa co do pocho­
dzenia siedzącego na tronie Dymitra, jako też 
oskarżenie go z powodu zamiarów zbliżenia 
Moskali do cywilizacji o katolickie dążności, 
były zręcznie przeprowadzonem manewrem w 
celu obałamucenia ludu.

Tak przedstawia Palarik przyczyny spisku 
bojarów i buntu Szujskiego, który po zamor­
dowaniu Dymitra sam się ogłosił carem — i 
takiemi te  przyczyny były w rzeczywistości.

W tem zrozumieniu przyczyn oraz chara­
kterów dziejowych osób, upatrujemy wyższość 
trajedji słowackiego poety nad trajedjami tejże 
treści niemieckiego i polskiego poety, których 
nazwiska wyżej podałem. — Ci dwaj ostatpi 
przedstawiają Polaków jako warchołów, awan­
turników, oprócz łupu i panowania, nie mają­
cych nic wyższego na celu. Niesprawiedliwość 
ta  wyrządzona Polakom, uderza szczególniej 
w trajedji polskiej pana Józefa Szujskiego, 
zwłaszcza, że przedstawia w świetle wysoko 
idealnem przeciwników Samozwańca i Maryny 
Mniszchównej, to jest buntującego lud WąsUja 
Sziyskiego i bojarów. U słowackiego poety nie 
są oni obrońcami ojczyzny przed polskim na­
jazdem, ale oligarchami broniącymi się przed 
wolnością, jaką im przynieśli Polacy z Samo­
zwańcem. Sprawa bojarów nie jest więc słu­
szną i nie budzi sympatji w czytelniku. Zwy­
cięż two jakie odaoBzą nad Samozwańcem i Po­
lakami je s t zwycięztwem złego. Tryąmfme ono 
wprąwdzie nad dobrem, ale dlatego ty lko , że 
reprezentanci tego dobra zapomnieli, i i  wielkie

a święte ćd e  wolności i cywilizacji zńobywać 
się muszą drogami prawdy a  nie i ałsza. D y­
mitr ginie bo skłamał swą rolę, wprawdzie dla 
szlachetnych celów , ais zawsze sk ładał, — 
kłamstwo zaś w fatalny sposób wikłało go 

błędy i występki, dla których zginąć tuusnł. 
Oprócz historycznie i psychologicznie usnrą 

wiedliwionych charakterów i roli działających 
osób, podnosząc zrozumienie wielkiej dziejowej 
myśli w trajedji Palarika, podnieść także mu­
simy umiejętność z jaką przeprowadził sceni­
czną akcję, pełną wspauiałych sytuacji i Jo, 
icznego rozwoju. Nie sadził się nigdzie na 
efekt jak to czynił Józef Szujski i dopełn iający  
Szyllera Laube, *) ale efekt sam wywiązywał 
się z sytuacji, sprowadzonej przez rzeczyw iste  
działanie. Z większem bogactwem wyobraźni 
z lepiej wyrobionym kunsztem poetyckim  p ija li 
niemiecki i polski poeta swoje dram atyczne  
utwory na temat Samozwańca, ale z mniej po- 
etycznem zrozumieniem dziejów i charakterów 
oraz z mniejszem poszanowaniem dla ptawdy. 
Prawdę i myśl dziejową, niesfałszowaną. znaj­
dujemy tylko w utworze słowackiego poety.

A jak  wybornie i dokładnie rozumiał P a ­
larik carat i caryzm moskiewski! Oto słowa,
jakie wkłada w usta Borysowi, odpowiadające­
mu metropolicie moskiewskiemu Jobow i, na
skromne przedstawienie swej myśli, niezgadza- 
jącej się z opinją cara.

„Co myslel! Kto tu pravo mysiet m* ?
Ja  som wasz car od Boba dany w&m ;
Ked’ moja vola jo  tak tijote,
Ked’ nie, tak mrete. Co ja  chcem , 
to s ta t’ sa musi. J a  som hlava. co
miesto ra s  myśli, ja  som jazyk, co
miesto vas mlnvi: moja vola je  
najvjrżsi zakon szta tu , pred którym 
vszetky ostatnie vole on len trpne 
bytosti, ou len prazdne n u ly ...................

Musiałbym bardzo wiele wypisać ustępów 
z trajedji, gdybym chciał przytoczyć w szystk ie  
miejsca charakteryznjące dokładue pojmowanie 
Moskwy, albo też szlachetne dążenia autora 
i piękne jego humanitarne zasady. Nie chcąc 
się zbyt jednak rozszerzać, kończę już rzecz o 
„Samozwańcu* P a la rik a , nadmieuieniem, że 
w r. 1865 posiał sw ątrajedję na konkurs ogio 
szony przez „Maticę Slovenską“ i że tam z o ­
stała odrzuconą, pomimo niezaprzeczonej swojej 
wartości, głównie zdaje się dla tej przyczyny, 
że sędzia jej, panslawista ua sposób m oskiew  
ski, nie uznał za dobre pojęcia charakteru S a­
mozwańca i Polaków, ani też pięknych libera! 
nych myśli, które autor w swojej trajedji i r k  
o przyszłości narodów słowiańskich jak i o 
prawach człowieka wypowiedział.

*) D y m itra  Sam ozw ańca Szyllera z dopalcie 
niem  L aa b eg o  tłu m aczy ł na język polski p. Józe)  
T r e t ia k  dla sceny lm ow skiej.

r  (C .d .u .)



Chlum etzky tak  samo niema żadnego p ro ­
gramu, jak  dawniej B tu liaus, a. hH ie w 
dwugodzinnej mowie praw ił wiele o spra 
wach kolejowych, ale istotnego program u 
nie przedłożył, bo jużci projekt budowania 
na koszt rządu k ilku  uowych k*»lei wie mo­
żna nazwać programem kolejowym. Nńe. 
radzi to ani upadkowi przem ysłu i ^handlu, 
ani upadaniu coraz większemu istńiej^sychj 
już kolei, a jednak kosztować ma 23 ifltłio 
nów, według obliczeń m inistra  handlu, Xtór' 
znowu tylko pożyczką pokryć trzeba będzij

I  dziwna rzecz, żep . Chlum etzky própo- 
nuje nowe budowy kolei w. yiiicjach .za- 
chodnich, a pomija zupełnie nżńane ]hz za 
potrzebne i uchwalone w Radzie państw a 
koleje w Galicji, gdz e  ty I ko chodzi o pole­
pszenie w aruuków budowy, gdyż przy dzi­
siejszych stosunkach tinausow yrh nie dadzą 
się te koleje na w arunkach, przy jęty  cli, przez 
Radę państwa, zbudować. Przy galicyjskich 
kolejach chodzi jedynie o m ałe popraw ki do 
ustaw już istniejących. Dlaczegóż w swych 
wnioskach m inister handlu pom inął gąlicyj 
skie koleje zupełnie ?

Powiedzieliśmy, że m inister handlu nie 
ma program u kolejowego, i  nie będzie m iał 
tego program n żaden m inister cęjjtrjth^ty- 
cznego m inisterstw a. B r. C hluuieU ky b a r­
dzo wymownie w ykazał w pierw szej części 
swej mowy, że dotychczasowe postępowanie 
w spraw ach kolejowych było m yląe, n iesto­
sowne, zgubne. OskArza on poprzedników 
swych, iż bezmyśluie dawali koncesje lu ­
dziom, goniącym jedynie za spekulacją zy­
skowną, że przy zakładaniu  kolei nie ch o ­
dziło wcale o rozw inięcie iostytucyj kolejo-, 
wych, ale o in taresa pryw atne; że pozw ala­
no organizować się stowarzyszeniom, njetna- 
jącym  żadnej żyw otności,, a przy ohliczaniu 
kosztów założenia kolei, postępowano <5 w iel­
ką niedokładnością , i że tym -spasobęm  po­
w stał ten chaos kolejowy, to chorobliw e-ko­
leje, k tóre w największy kłopot w praw iają 
rząd i państwo. v

Temi wywodami potępił nunisteę han ­
dlu wszystkie poprzednie m inisterstw a cen­
tralistyczne, a i swoje własney Bo któż to, 
daw ał koncesje, kto obliczał koszta, z^o ż ę  
nia, kto pozw alał konstytuować sjg %tpwa 
rzy szen io m , niornąjącym żywotuo|(Ci; ifJLo. wy­
jednyw ał d la nich w B adzie państw a ?ub- 
wencje, uwolnienia od podatków  itd. ? w, \

Lecz nietylko na m inisterstw o, ale i naj 
Radę państw a spada wina dzisiejszego rkrą- 
chu kolejowego. Wszak wszystko prawie, c( 
się kolei dotyczy, działo się za uchw ałą R a­
dy państw a, ua mocy ustaw, k tó re  przepro­
wadzała większość centralistyczna.

Podobnie jak  centraliści, stojący u s te ­
ru , nie są  w stanie zaprowadzić lepszego .go-, 
spodarstw a finansowego, tak  tęż  nie są w 
stanie ułożyć program  kolejowy, który niby, 
dźwignąć można koleje skrachow ane lub ,u; 
pad*jące, a i inne koleje od upadku ochro­
nić. Niepodobna naw et żądać od tyeh , k tó ­
rzy sami fledobór finansowy spowodo.wali, 
chociaż mimo swej woli,, aa ii/też .ód  Łycjt, co 
swem gospodarstw a* k d a p m a fc  KWowiw  
w ali k rach  kolejowy, ażeby zdolni by li 1  do] 
napraw y tak  finansowego gospodarstw a, jak  
i kolejowego.

W e W ęgrzech stronnictw o Deaka mu­
siało ustąpić, pomimo iż miało Większość W 
Izbie, a przyjść do st ru  lewica z Tiszą na 
czele, gdy się pokazała bezwzględna p o trze­
ba napraw y gospodarstw a finansowego i kole 
jowego. Toż samo i w Przedlitaw ii potrzeba 
koniecznie zmiany m inisterstw a, dla w yrato­
wania jej z niedoborów i upadkn handlo­
wego, przemysłowego i kolejowego.

Z Berlina otrzymuje Pall Mail Gaz«tte wia­
domość że skoro tylko wyrok przeciw hr. Ar-
nimowi’nabierze prawomocności, rząd nwuuecki 

it przegis by ternu *v*łowi
go eałk|wn w y  

k‘b jjg fttb ^ ie j> -ą  ' ; 'j +
bu wiĄą, kłajjotów rządu ma 

iył u o wyj a odświeży i
- K u b ą . ;D(ć w z y ^  ó a m a  po- 

'*9 i uyegulowiWEmfa taibtąjszyyli 
nie wróże, «■ w ste lfe»b

M $® $;ift spoeizie^iją | s i «  P? 
;emu zadalpi p. Rfifoi, aiedawso Urn po- 

fLCó^oteW -- skoro t j ^ ^ g t o S c i
wyspffl-zy-iitaje W groźno^ postawie przed ga, 
binetem madryckim i domaga się praw. Tym 

niż do-

Z Izfcy sądowfcj- z tego powodu wydatki m o j e ,na polski z mnzyką p. L. M a^a i Dwa słow#“
. •  ...i . ś a m inu7vku tar#* * tian

razem widmo to  pojawiło się gjozniej 
tąd. .Tenerat Grant, prezydent S tanów  Zjedno 
czonych, domaga się przez poślą swego w Ma­
drycie prawa ogłoszenia Kuby niepodległą rzecz- 
pospolitą. Przed czterema laty  było postawione 
z Waszyngtonu .takież same żądanie, ale rye.li- 
to potem, ucichła.spraw a, dziś optymiści_ uwa­
żają ją  za manewr wyborczy Granta, ubiegają­
cego się o ponowną prezydenturę. Czy tak jest 
w, istocie, trudno wiedzieć, a nawet można w ąt­
pić, bo odnośna nota wysłauą_ została do Ma­
drytu jeszcze w ciągu września. Bądz cd bądź, 
w Waszyngtonie sarkają na zwlekanie Hiszpa 
nów z odpowiedzią, ą w Madrycie pauuje obok 
nieporadności — niepokój.

Ziemie polskie
(R er jako urzędowy szpieg Polaków. —  P ró ­

sz kocio ł. — Zińfąird w wydawaniu Mstów za­
granicznych w zabofte moskiewskim. - -  Ozamacka 
spółka w Humaniu.)

Spółka pożyczkowa w Toruniu miała ze­
szłej niedzieli nadzwyczajne walne zebranie 
swoje ną s%li Hildebrandta. Wiadomo, że ze 
branie to .opięra się pa ustawie o stowarzyszę 
niacb lu.dowy.cb z 4. lipca 1868 r., jest spółką 
zapisaną. J jako. taka nie podlega przepisom o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach publicznych,

P o w s t a n i e  w  S ł o w l a ^ s z e / y ź n i e  
t u r e c k i e j .

Urzędowe depesze stwierdzają wiadomość 
o nowych potyczkach pod t wierdzą B erauą i 
pod Gackiem :

Nord  podaje list pewnego członka komite­
tu dla wsparcia wychodźców z Bosui i Herce­
gowiny, Weselickiego Bogidarowicza, o wiado­
mym wypadku zamordowania przez 
kilku Hercegowińczyków :

.N a wyżynie Popowa żyje ludność prawie 
wyłącznie katolicka, która nietylko nie rtależa- 
ła  do powstania, ale nawet pomagała thr jego 
stłumienia. Oddział turecki pod rozkazami Hu- 
seina baszy porwał nagle siedmiu znakomit­
szych właścicieli z tych wsi i bez wyroku ściął 
ich. Mieszkańcy przerażeni rozbieg li. się na 
wszystkie strony, najwięcej do Dubrownika, 
gdzie przybycie ich sprawiło ruch niedoopisa- 
nia. W skutku tego liczba wychodźców zna­
czne przybiera rozmiary. Mordowanie zn&ko 
mitszych chrześcian należy zawsze do systemu 
rządu tureckiego, który od czasów zdobyw­
czych usiłował zawsze siać postrach między 
mieszkańców i pozbawiać ich natnralnych przy­
wódców. Podobne zajścia sprowadziły powsta­
nie Serbii w latach 1804 i 1850. Teraźniejsze 
powstanie tak samo się zaczęło. Trzech z no­
tablów popowskich otrzymało wezwanie od do 
wódzcy Stolacza, aby przybyli do miasta

iZiaozej. pujm ujc, _
R ei, urzędnik W szczegółów ^ misji przez mi 
nistra spraw wewuętrzuych w Torgpjiu osadzo­
ny. Przybył on na walue zebranie spółki ze­
szłej niedzieli,, i pozostał na niem po zawezwa 
niu przewodniczącego walnemu zebraniu, aby 
Wszyscy hiębędący członkami śalg opuścili. Na­
stępuje, gdy przewodniczący. wpeost do niego 
wystosował zapylanie, jakiem prawem myśli n- 

łęatpiczyć. w zgromadzeniu, okazał Reje piżmo 
, ijigisU-atń tę^pńskiego, upoważniające go do 
ąwjedzeuL, z  ram ien ia  miejscowej władzy poli­
cyjnej wszęlki,ęljL tamtejszych zgromadzeń pu 
hlięjspynb. Uczyniono_'Rexowi uwagę, że to się 
dę zgrcupądząń spółki odnosić nie może, gdyż 
te kontruli podobnej nie podlegają, i zapytano, 
czy opuści zgromadzenie, na co dał odpowiedź, 
ie przeciwnie pozostanie na sali, a zgromadzę 
nia pozostawia do wyboru, czy chce go mieć 
na posiedzeniu, lub też wystawić się na inne 
nieprzyjemności. Ponieważ zgromadzenie już 
było zwołane, miało na porządku dziennym 
sprawy nagłe, poprzestano na proteście, który za 
ciągnięto do p ro toko łu , i obradowano do końca 
w obecgejści Itezja^ ..jktćrf! !ÓZJ*R ^l>bie dowęlne 
zapiski z rozw ijających  się debat i przedst.a- 
witftiyóh sprawozduń staarie majątkowym i 
obrotach spółkit Naszem zdaniem, dodaje ze 
sw«j s tro u j G ufda Toi'., stała się tu spółce 
ujina wielkiej doniosłości zasadniczej. Spółki 
zapisane podlegają tylko rygorowi ustawy z d 
4. lipca 1868 roku, ’ a mianowicie #§. 27 i 35, 
k tó re  wszelkie ograniczenia i środki policyjne 
ustawy z 11. marca 1$50 rokp ?upałnie wyklu- 
*■«%. a  p&Bryj adłęły ęrwwo uczę
szczania na zebrania spółek.

Florjan Różycki z Bratjana wytoczy! podo 
buo, jak  Gaz. Tor. donosi, z powodu zamknię­
cia klasztoru łąkowskiego, rządowi proces za 
naruszenie jego wlashości. He w tern prawdy, 
i czy klasztor łąkowski jes t rzeczywiście wła­
snością Różyckiego, nie wiemy, dodaje też ga­
zeta; nważamy jedńak jedno i drugie zą bardzo

Srawdopodobne, gdyż Różycki jest właścicielem 
awuiejszego starostw a bratjańskiego. Faktem , 

iest, że klasztor łąkowski wystawiony był na | 
ziemi, należącej do starostwa bratjańskiego. 
Gdy na początku przeszłego stulecia drewnia 
ny kościółek się spalił, wystawił na jego miej­
scu ówczesny starosta, Jan Działyński, własnym 
jiosztem teraźniejszy murowany kościół k la­
sztorny i Kalwarją. Może uda się Różyckiemu 
odzyskać piękny kościół łąkowski do odprawia­
nia katolickingo w nim nabożeństwa.

P, tersburski Listok podaje wiadomość o pro­
jekcie zmienienia dotychczasowego porządku wy­
dawania korespondencji, mianowicie zagranicz­
nej, która na przyszłość ma być wydawaną 
wprost z biur pocztowych, gdzie będzie urzą­
dzony nad tą  czynnością nadzór celny. Dotych­
czas tego rodzaju korespondencja wydawaną była 
z oddziałów pocztowych, przy komorze istnieją­
cych. co pociągało za sobą wiele utrudzających 
formalności. Takiż sam porządek co do posyłek 
i listów z pieniądzmi z zagranicy przychodzą­
cych, istnieje także w W arszawie z tą  na nie­
korzyść różnicą, że załatwienie tej czynności 
w W arszawie powierzonem zostało urzędnikom 
komory, i że warszawska komora oddaloną jes t 
niezmiernie od centra rnchu handlowego W ar­
szawy. któremu najwięcej uczuwać się daje nie­
dogodność odbierania pieniędzy i posyłek z tak 
odległego punktn.

Czumacka sp ó łk a , transportowa w Hu­
maniu, sformowała się, a mając w rozporządze­
niu 1200 podwód, stawia konkurencję Odeskiej 
drodze żelaznej. Niedawno jak  rozpoczęła swoją 
działalność, a już jest, w pełnym rozwoju. Całe 
szeregi podwód ze zbożem przybywają do Odas- 
sy. Za dostawę płaci się dwa ruble od eze- 
twerti. J e s t to istotnie rzecz zdumiewająca, że 
Humań odległy o 4000 wiorst w od Odessy, mo­
że pomyślnie konkurować z koleją żelazną. Ob-

przedłożyli żęłoby chrześcian. Oddani osobiście | ?B, P0luysiulc ; ~
rządowi tureckiemu, nie wahali się uczynić w e - S,S to_te ” k’„ ° L k°-ei  i w
zwaniu zadosyć. Stawili się przed gubernatora, 
który kazał im zgotować wieczerzę i zasiadł 
z nimi do stołu. Za chwilę potem kazał ich 
ściąć. Zamordowanie siedmiu chrześcian, którzy 
nigdy nie brali udziału w powstaniu, w strzy­
muje zbiegłe rodziny od powrotu do domu. Ich 
nędza dochodzi już do- ostateczności."

Przegląd polityczny.
Niem cy. Podług przedłożonego

60 wiorst, a cały powiat i sąsiednie miejsco­
wości słyną pod względem rolniczym. Żeby do­
stawić pszenicę z Humania do najbliższej sta­
cji, trzeba zapłacić 1 rs. do 1 rs. 20 kop., po­
tem ze stacji do Odessy około 80 kop. od cze- 
twerti, za ładowanie i wyładowanie 23 kop., za 
dowiezienie do magazynu w Odessie, albo do 
portu 25 kop., razem od czetwerti 2 rs. 50 kop.
A nie trzeba zapominać, że na 100 czetwerti 
dwie się rozsypią, drugie dwie będą skradzio­
ne, źe przy ekspediowaniu na stacji trzeba zno­
sić liczne przykrości. Tymczasem spółka czu- 

„ . w Radzie macka bierze wszystko na siebie i za wszystko
związkowej etatu  marynarki, dochody tejże na odpowiada; czumacy dostawią zboże do wska- 
j  *i ,18J 6 ^yoosić mają 203.530 marek, a wy- zanego magazynu, sami zniosą worki, sami u- 
datki 21,016.170 mar. zwyczajne i 27,742.500 bytek wynagrodzą, i tym sposobem ani jeduo 
marek nadzwyczajne. E ta t urzędu kanclerskie- ziarno przepaść nie może, Zapłata za d o s ta w ę .. . . 
g° i cloch®dach 9680 * psźenicy fcjszeza się dopiero po oddaniu jej- w łem wchodzić'w'
-r wydatkach 4,100.560 marek zwyczajnych i Całości. ' i U * i 40 różnych

018.830 jednorazowo. [ p0^y). Trzeba było

Na zapytanie przewodniczącego co ma powie­
dzieć u a ^ c /^ l a u y  akl oab>i4e.nia, uyn-awiedliwia 

f*ię liLftdwuaifjr najpfljtd, *ry«Jzał podpisuj
w o |jeI ; *  pp. (flgftsa i * .  U f c M ie g .  : M  

akt M fSrzeni* VV**.zas w 
dyrekcji wchodził tylko p. Pającąkowski i ou, „ 
nlpważ potizeba było fr/,eęfcg^ Ł fz c z e  podpisu, 
p4dpiąj$itf sWykle dr, '. ŁufmsjU 1-podpisywał co 
my prz«d!oży)ein, hez sjjipyianft. ua (to i po co —, 
utr potrzebował l»dy podpisu. Równieś:
hąz dalszego zapytyw afia po lp isyw ^ pan Gross!'
W kasie oszczędności mieliśmy kred-yi, z którego 
czerpaliśmy w chwilowych potizebai.li. PonijwaźJ 
zaś w baekn narodowym mogliśmy dostać, pienię­
dzy nu niższy procent, bo tylko 4 '/ ,  od sta, po 
życzaliśmy tedy w banku narodowym, aby. pokivó 
pożyczkę zaciągniętą w kasie oszczędności. W nio­
ski do tej manipulacji wychodziły z dyrekcji, w 
której brał udział p. Pajączkowski i ja. Dr. L u­
biński uie miał nigdy czasu i na (josiedzeiiia nia 
przychodził. Tak się też rzecz miała z owym vt«- 
kslem u a 5000, zt. Odebrawszy pieniądze w baukn 
narodowym, nie oddałem ich tego samego dnia di 
kasy, bo gdy wróciłem z banku, już  naszą kasę | 
zamykano.

W ówczas właśnie, było to w marcu, dowie­
działem się, że za parę dui nasza komisja kontro 
lująea skontrować m% kasę i rachunki. Mając b ra ­
ki w kasie, postanowiłem wstrzymać się z zapisa­
niem wekslu, póki komisja nie ukończy swejoj pra- 
iy  —  później już  nie byłem w stanie tegp uczy 
nić. Pieniędzy tych użyłem na pokrycie deficytu, 
który miałem w kasie. Deficyt ten powstał wzglę­
dnie z mojej, a względule też i nie z mojej przy­
czyny. Od dawnych czasów pozostawiony sam so­
bie, bez majątku, miałem z początku posadę mało 
płatną, w magistracie jako djurnista 24 zł. miesię­
cznie, prócz tego miałem długi lichwiarskiej które) 
ciągle rosły. W r. 1871 zawiązało się Towarzy- 1 
stwo zaliczkowe lwowskie. T rzy  miesiące w 'T o­
warzystwie pracowałem bez Wyuagrodzenia i do 
tego dawałem lokal na biuro i posiedzenia Towa­
rzystwa tego bezpłatnie. Z początku, gdy mieszka 
łem w tern mieszkaniu z drugim kolegą, nie robi­
ło mi to tak wielkich trudności, później jednak, 
gdy się kolega w,prowadził i j a  sam za to mie­
szkanie 20 zi. miesięcznie płacić musiałem, byló to 
z mojej strony ofiarą, bo nie mając odpowiednich 
dochodów, pożyczałem od żydów na lichwę. Dliigi 
te moje rosły ciągle. Przed trzema la ty  wynosiły 
one jak  stwierdził p . . Zbyszewski 2500 zł. Cbcia, 
łbtn już wtedy za pośrednictwem p. Zbyszcwskiego 
zaciągnąć odpowiednią pożyczkę w banku włościań- 
sjkim, nie mogłem jednak \V ówczas zadość nczyliić 
warunkom jakie stawiał mi p. Zbyszewski. (Opo­
wiadając to Medwetzky oiągłu łzy Miera)*

Do tego przybyła nowa okoliesność. To.waczy-: 
Stwo zaliczkowe było t* -dla mnie inąećzą eńpełnie 
nową, s którą nia byłem obeznany. Chciałem noś 
dobrego w ogóle dla kfajowych Towarzystw zali­
czkowych uczynić, uważałem więc za potrzebne., 
pouczyć się jak  tego rodzajn Towarzystwa za gra- 
Bicą d z ia ła ją  i z tego powodu skupowałem nmó-j 
stwo książek, czasopism, fi. hultzego Dclitsch dzieła 
ekonomiczne. Uważałem w tern rodzaj am hicjt, 
jeżeli mogłem udzielić wyjaśuienie innym Towa­
rzystwom i przyczynić się, aśeby nas/.e Towarzy­
stwo coraz większe przybierało rozmiary. To ml 
też nda/o rzeczywiście. Towarzystwo stało się 9- 
guiw.m, około którego kupić się zsezęły inne To> 
waraystwa. Ale to wszystko kosztowało mnie wiele, 
bo rocznie sam rachunek księgarkki wynosił sto 
kilkadziesiąt gnid. Błogi njoj„ w «an ąpuaib eoatj: 
ciągle. Następni* różno na prowincji zawiązujące 
się Towarzystwa zaliczkowe udawały się do mnie 
po radę, prosiły rnuie-. abym przyjeżdżał i - takowe 
organizował. Czyniłem to wszystko . własnym ko­
sztem; Nareszcie w roku 1872 jeździłem własnym 
kosztem na kongres reprezentantów Towarzystw; 
fcaliozfcowych zwołany- przez Ziłlera we Wiedniu.
Do czasu udawało się to jakoś , jednakowoż osta­
tecznie mnelsło się urwać (płatew ciągłe). ,

Na dalsze zapytania przewodniczącego podaje 
Medwetzky, iż długów swoich dokładnie podać nie 
może. Również nie mógł on je  uporządkować. Roz- 
liczue jego praca około Towarzystwa absorbowały 
całą jego czynność nie miał nigdy czasu myśleć 
o sobie, Do tego szkoutrów uie odbywano żadnych, 
tylko wtedy, gdy uiiał być sporządzouy bilaus dla 
walnego Zgromadzenia. Rzecz tak się przedstaw ia­
ła, źe kasa, to i y/ern j a ;  często nawet z własnej 
gotówki wrzucałem do kasy, gdy brakło, i .ztamtąd 
sobie późuiej wyjmowałem.

Następnie opowiada oskarżony wiadomy 
już sposób wykrycia defraudacji z wekslem na 
5.000 złr. Gdy rzecz wyszła na iaw, członko­
wie Rady zawiadowezej żądali, abym pokrył 
deficyt gotówką. Takowej nie miałem, wiedząc 
jednak, że ojciec miał jakieś oszczędności, i 
musiało mu coś pózostać ze sprzedaży Żege- 
stowa, wybrałem się do niego j l l a  uzyskania 
pomocy. Przyjechawszy do ojca, dowiedziałem 
się, źe stracił wszystko na krachu, wróciłem 
tedy z niczem. Wtedy to zeszli się uanowie 
Zbyszewski, Pajączkowski i Zgórski, i wzięli 
odemuie 3 weksle na kwotę siedm tysięcy pa- 
ręset, złotych, zarazem książeczkę udziałową 
Tow. zaliczkowego na 600 złr-, książeczkę To­
warzystwa przemysłowego na 100 złr., i police 
życiową na 3.000 złr. Z tego wszystkiego, co 
mi zabrali, można było 800 — 1000 reńskich 
gotówką natychmiast zrealizować. Ci panowie 
zwołali na drugi dzień posiedzenie, postanowili 
zawezwać mię abym się podał do dymisji, od­
dał im wszystko, co posiadam t. j. sprzęty i 
inne rzeczy, a sam wydalił się z kraju i więcej 
me wracał, — byli to moi przyjaciele. W sku­
tek tego też wyjechałem do Poznania, a potem 

Koszyc na Węgrzech, gdzie zostałem a re ­
sztowany.

P r  zew .: Jakim sposobem powstał ten de 
fi cyt w kasie? O sk .: Miałem, jak  już powie­
działem, długi lichwiarskie, wiedziałem, że to 
rzucić by mogło złe światło na członka dyrek­
cji i kasjera Towarzystwa, że ma długi; oba­
wiałem się stracić zaufanie. Ratowałem się 
więc z kasy Towarzystwa w nadziei, że później 
gdzieś pożyczę i deficyt pokryję. Następnie 
wyjaśnia Medwetzky, że niesłusznie prokurato- 
rja  zarzuca mu naruszenie depozytu, gdyż to 
nie były depozyta, tylko powierzone mu przez 
pryw atne osoby pieniądze.

Następnie na zapytanie radcy sądu krajo­
wego, p. Kosturkiewicza, odpowiada Medwetz­
ky, że roku 1871, gdy opuścił służbę w magi­
stracie, mial długów sto kilkadziesiąt złr. po- 
czątkowa jego pł aca w Towarzystwie wynosiła 
n 1 a\' £ ominao teJ szczupłej pensji, dawał lo­
kal dJa iow arzystw a bezpłatnie. W ynagrodze­
nia za ten lokal nie żądał w skutek fałszywej 
szlachetności. Z resztą Towarzystwo w pierw­
szych chwilach nie miało gotówki, nawet książki 
manipulacyjne nie były zapłacone.

R a d c a  K o s t u r k i e w i c z .  Czy pan j A. 
ko kasjer potrzebowałeś więcej na swoje utrzy­
manie, niż pierwej jako diurnista. M e d w e t z  
k y :  Objąwszy posadę w Towarzystwie, zaczą-

dań inny datek , , .
w zm agały, się i rosły . P rz y  ciągle 
w zm agającej się  we Lw ow ie ds-oiyzwe, 
k tó rą  w T ow arzystw ie  pobierałem ,, 
fcie motfa. Kiedjł *iwir**ry

esztą 
pensja,

  . tarc/.yć
lijgfcis/.yłem Ica- 

' yćh

’zy kwartały
 gdy iutere JfcwJji

wyznaczono i*f )60 złr., ‘i £  r. 1874 wiilleui 
i** 1.00Ó. tjłr., a W- hięiącyiu ą^ku. od c i^ iii  
Walnego'zgromadzenia, p r z y z u ^  mi l,600;zlr.

*t. ------ «-••»*» w jaki spos(S|“- zamyślał ]po-
opowifcda oparzony', ie  vv 

. ... J z ;.okładaf s b  z, jednym z tu- 
te j^ y ch  HićKwiaWy-o-więklszą poł^ciKę, z któ 
ej pokryć zamierzał braki w kasie Towaizy- 

st.wa, Poiyezlea ta  miała być rozłożoną na dłuż­
szy przeciąg czasu. Sądził, że dostanie wyższą 
pensję, ii powoli dług ten będzie mógł spłacić.

P. K o s t u r k i e w i c  z. Pan miałeś udziały 
w kilku Towarzystwach, zkąd wziąłeś ua to 
fundusze? M e d \y .; Przed paru laty dostałem 
od ojc* 1.000 złr.

P: K ost..: Dlaczego 7. tych pieniędzy nie.
zapłaciłeś długów. M e d w : Z tern była taka hi 
storja. Kazano mi złożyć 400 złr. kaucji, pró.;/ 
tego miałem subskrybowany udział na 100 złr. 
Z tych pieniędzy, które dostałem od ,ojca, pło­
żyłem całkowity udział i kaucję, zaś udział 
mój w 'Towarzystwie przemysłowym składałem 
ratami. Go się z resztą 6<JO złr., przesłanych mi 
ojca pieniędzy stało, nie przyponruam sobie- 

P. K o s  tr.: Za jakie (pieniądze sprawiłeś 
pan sobie urządzenie? M e d w. Dostałem na] 
wydawnictwo Zioiązhi subwencję 300 złr., na 
stępnie otrzymałem 250, złr. tantiemy, co m 
brakło, wyjąłem z kasy (ząlewą się ciągle łza- 
mij. Po danych jeszcze wyjąśilieuiaeh, na nie­
które mniejszej wagi pytanią, przystąpił prze­
wodniczący do przesłąchauia świadków.

S prostow auie. numerze 249 Gazety N a­
rodowej w rubryce z „Izby sądowej" mylnie 
podaliśmy, że p. prokurator zatrzymaf P s a  
c . h e g o ,  B r ii ti. Psache Bruli me został uwię­
ziony, natomiast p. proknrator zatrzymał je ­
dnego z braci Stadlerów. tegó właśnie, który 
suknie ze sklepu wywiózł i ukrył w Krzyw 
szycach.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
(ćz j  Powtórzono przedwczoraj „Niewinnych" 

(Jkońskiego. Gaz. 1N a r. przed kilkoma dniami 
jjstzcze umieściła obszerną recenzję te j Sztuki, 
mą więc potrzeby za drugiein je j przedstawieniem! 
ąajmowąć się nią po raz drugi. Trndno "przecież] 
rtrzemilczeĆ zdziwienie, jakiego ślę doznało, widząć 
^rzedweżoraj tak matą w tefitrze ‘Kużbę1 ciefcawych7 
tryle, Co najmniej, głośnego utwtorn s/.tnki polsk-isj. 
Nie było jeszcze polskiego dramatu, któryby tak 
wielkie obudził w świecie literackim zajęcie, 1 tyle 
■ajrozmaitszyeh sądów. W szystkiś, najróżnorodniej­
szych przekonań obozy, zajmują się nim, a każde 
pismo, literackie czy polityczno, ma sobio za oba 
wiątek wypowiedzieć o „Niewinnych"' owe- zdanie^ 
a to nie szczędząc ani pracy, ani miejsea te swych 
szpaltach, — cho.daź, co dziwne, najsurowsze zda­
nia .odezwały się właśnie w kolfimaasli p iso t, - ad 
których spodziewać się należało dla santej ich te n ­
dencji jak  najprzyjąźUlej^ż«i|-e Pvwl4av-U, lab przy­
najmniej najpobłażliwszego aąda. Jeżeli dobrz* so - , 
bie przypominamy, najwięcej Btośunkowo pochwał 
uiiał dla utworu Okońskiego krakowski Czas, a 
najsurowsze sądy odzywają się obecnie w pismach 
par ezcellenre postępowych, choeiąź i 0110 ogromne 
mu przyznają zalety. Śmiemy twierdzić, że bardzo 
dobra to dla pana Okońskiego wróżba, gdy właśnie 
największe uznanie pierwsi przynieśli mu przeci-; 
wirfey wypowiedzianych przez niego zdań 1 jego 
sposobu zapatrywania się na człowieka. Jeden z 
warszawskich krytyków i w ogóle bardzo poważne 
między pisarzami polskimi zajmujący stauowisko, p. 
Henryk Lewestam, po poznauiu utworu p, Okoń­
skiego uie wahai się nawet przypuścić —  przyzna­
jąc zresztą wiele braków „Niewinnym" — że jak 
się z Matejką tworzy Bzkola polaka w malarstwie, 
tak (eż obecnie zdaje się powstawać także szkoła 
polska w dramaturgji. — Doprawdy, wartp prze 
cież poznać utwór, który tyle rucha Bprawił w 
świecie umysłowym, choćby tylko dla tego, ażeby 
spróbować przekonać się samemu, ile też siuszno 
ści mają panowie krytycy.

—  K o n c e r t .  Duia 3. listopada r. b. w wiel 
kiej sali ratuszowej odbyt się koncert na dochód 
„funduszu dla weteranów literatury polskiej imie­
nia Goszczyńskiego", niewłaściwie na afiszach, pro­
gramach i w dziennikach nazwanego Stypendyjnym, 
uie je s t  bowiem zamierzonem używanie tego funduszu 
na stypendja dla uczącej się młodzieży, lecz na wspar­
cia dla wiekiem pochylonych a pozbawionych utrzyma 
nia literatów. Fundusz zaś ten uczczony został imie­
niem Goszczyńskiego na pamiątkę piętdziasięciole. 
tnlego jnbilenszn naszego poety. Koncert odbył *ię 
pod kierownictwem p. Undwika Mark:*, nie żaiąją- 
oego pracy i nie skąpiącego talentu, gdy idzie o 
poparcie użytecznej krajowi instytucji. Publiczność 
lwowska, która zdaje się nie gustować w koncer­
tach i tym razem, pomimo pięknego celu, napełniła 
tylko trzy czwarte sali. Z arystokracji widzieliśmy 
bardzo nie wielu. Większość tych panów nie bywa 
ani w teatrze, ani na koncertach, tylko w cyrkn 
widzieć ich można. Publiczność koncertową składał 
więc jak  zawsze ów poczciwy stan średni, w któ­
rym, przyznać to trzeba, wyrobi, ne są najwięcej 
poczucia artystyczne. Pomiędzy obecnymi w sali 
widzieliśmy znakomitą pianistkę z Lipska, przyby­
łą, panuę Marją Groza. Nowością w tym koncercie 
by ły : melodje skomponowane przez p. L. Marka i' 
wystąpienie jego uczennicy, młodej, kilkunastole­
tniej pian istk i, p< nny Felicji fjwitalskiej, którą 
po raz pierwszy słyszeliśmy. Panna Świtalska wy 
konała śmiało i dobrze „Rapsodję węgierkką" L. 
Liszta i również dobrze grała na jednym z forte­
pianów w „koncercie g moll" Mendelsohna z to ­
warzystwem drugiego forlepiuun, na którym gral 
p. L. Marek i kwartetu z trzech skrzypców i wio­
lonczeli. Odegranie tego wspaniałego utworu od­
znaczało się w ogóle wielką poprawnością. Bie­
głość zaś i umiejętność gry panny Świtalskiej wy 
wolała huczne oklaski i nznanie talentu, który raa 
piękną przed sobą przyszłość, przy wytrwałej rozu­
mie się pracy i ciągłem kształceniu się. Prima- 
donna naszej a poprzednio warszawskie,' opery, 
pani Marja Juniewiez, rodem z Litwy, śpiewała 
prześliczną arję z „Mjgnon" A. Thomasa; pieśń N. 
Lenaua „Der Seelenkrauke". do której muzykę do­
robił L. M arek; pieśń Gounoda „Au printemps" i 
arję z opery czeskiego kompozytora B. Smetany 
„Sprzedana narzeczona". Glos je j miły, rozległy, do 
serca wnikający, miał w tych utworach pole do 0- 
kazania swej sity i dobrej szkoły; jakoż przyznała 
ma publiczność te zalety okazywanym zapałem i 
żądaniem powtórzenia charakterystycznej arji Gou­
noda, którą pani Juniewiez śpiewą doskonale. —

Mickiewicza 1  muzyką takt* pJĆMiuka.
Zakrzewski śpiewał bez zarzutu, pięknie, źe go 
witano oklaskami, zbytecznetu byłoby piaać, — 

Mgi<> bowiem wszystkim, że młody ten śpipteak 
Mę już ulubieńcem' lwowskiej publiczności, 

f^spoifu iaiie  wyżej melodje p. L. I ta rua  odkryły w 
mm, <»tąd nam uioznany talent kompozytora-pie- 
śniarza. \Y jego śpiewach jest dużo wdzięku obok 
siły dramatycznej. Słuchając ich z niemałą przy­
jemnością, myśleliśmy, iż p. L. Mwek mógłby się 
pokusić i o kompozycję oper. Z trzech jego pieśni 
na tym koncercie śpiewanych najw ięcej. podobała 
alt nam melodia do znanego wiersza Mickiewicza 
„Dwa słowa". Sam p. L. Marek odegrał cudownej 
piijhności „Preltid. 1 Mazurek" Chbpina a odegrał 
go z uczuciem- prawdziwego artysty. Oprócz tego 
grał jozez siebie ska«T»nowariego „Gawota" i

loócu wyrażamy życzenie, ażeby śpiewacy dawali 
lo tłumaczenia te pieśui niemieckie, które ua kon- 
•eitacli zamierzają śpiewać. Wszakże mamy dosyć 
poetów, którzy uie odmówią i<-h prośbie. Nasze zaś 
życzenie uzasadniamy tern, iż polskie słowo brzmi 
w śpiewie stokroć przyjemniej od uiemiecklag#.

Aresztowany przez policję na ostatkiem 
przedstawieniu „Halki", z wiadómych już czytelni­
kom naszym powodów, nazywa się Sebasijan K is ­
iel, był prZed kilkoma laty suplentem gfóiuazia! 
nyui podobno w Tarnowie, gdzie otrzymał dymnj^, 
potem był w semiuarjum, chcąc zostać księtfzetn, a ’ 
w ostatnich dopiera czasach miał zamiar jrobisuia 
egzaminu uauczyciejskiego i na tej to zdaje się 
podstawie już z góry mienił się profesorem gim­
nazjum u i »,m ierok fa g  o.

Dycekcja Stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej zawiadamia obecnem wszystkich zajmu ący.Ł  
się Stowarzyszeniem, ie  wykłady popularae db któ­
rych uproszono pana Czesława Pieniążka rozpoeaęły 
się z dniem 1 . października ih r. i cdbym ją *ą 
.regularnie te każdy poaiedaiatek i, czw artek o g a ­
dzinie 9. wieczorem w lokalu. Stow., zanuem  speł­
niając polecanie uchwały. Wydalała z a p ta fz a n j 
ws"-yetkieb szan. członków do jwk najłiczniejnMga 
nczęszczamla ua te wykłady. Kto by z ęetopków 
pragoął sineliać wykładów taeiei ściile handUwJj 
lub też Lanej, seohce w tym calu z^łnaić do 
dyrekcji Stow., 'k tóra p* 1^  rani u się przjruajkitiej 
10 ci u słuchaczów na jodan pw t4w ioi natyckausat 
wykłady te zaprowadzi.

—  Towarzystwo łyżwiarzy lwowskich -bdbąAzła 
walne doroczne agruntidzeuie w niedzielę dnia 14. 
b. m. w sali glandstyeanej "Sokola?. Porządek 
dzienny ogłoszony aóstaUie plakatami na 8 dal 
przed zgfomadfceniem. D ł»kw »nA  Bprwteozdaaie 
kasowe Odbierać mogą członkowie w aaodlu Wgo 
Stanisława Bukzwke: przy plaeń Halićteftt, ^dzie *ią 
tak ie  wpisy na seżoa płayżZiy przyjmuje.

W yAiat
— Dowiadujemy się o, śmierci Andrzeja P ilili- 

skiego, jodem z Pnław, który zmarf 3$  j,. ^  w 
61 roka żytia w Paryżu. Em igrant z r. 1831, był 
konduktorem przy kolei pófuochej od początku wy­
budowania linii 1 odznaezył się kilkakrotnie odwagą 
swoją i przytomnością, umysłt, którem! kapobiogl 
strasznym przypadkom. Należał do powstania w Po 
znańskiem w r. L848. Powazechuio labiofiy, powa­
żany pomagał rodakom, a których wista umieścił 
przy kolei. Ż*ł i boleść W •nmutku pogrąćohe, jego 
rodziny dzielić będzie cała emigracja paryska.

— Wykaz oBÓb zmarłych za czas od 21. do 31. 
października Jóżefa p i i l ie r , wUśćie^ęlka doma, 
uwiąd schyłkowy, l a t ‘84 ; Józef Arbaszewski, syn 
piajatra szew skiego ,' WtaWiee, la t 3 , tta%ry«ł Ko 
pettjrński, emeryloteańy k**lo«H skarbu, 11-
wrąd schyłkowy, lat 81 ; Najetan Dąbrowski, urzę­
dnik tabuli krajowej, rak żołądka, la t 48 ; Stazl- 
Sław Szeif, c. k; oficjał poczty, zapalania trzewóte, 
lat 40; Benjamin Zsadanyi, były pąs tor lntoraki, 
śtwardzenie wątroby, la t 5 2 ; AdieU IV ars niska, 
tona prófeoera, wada soraa, la t 53; Fiera Nensser, 
żona emerytowanego oes. kr. radcy raobadkowege, 
suchoty, 62: Startdław  ZtAer, frtośctcifrt realności, 
wada serca, lat 4 2 ; Tomasz Zabłocki, właściciel 
realności, obrzęk plnc, la t 60 ; Mieczysław Kluczy- 
cki , kelner , samobójstwo przez postrza ł, la t 25 ; 
TadsUsz BrońjkcwskJ, , ż mery tow, oficjał «. k . Izby 
obrachunkowej, zgorzelnia kiszek, la t 64; Jan Ząb- 
kowski, ekonom, zapalenie płuc, la t 37; Tymoteusz 
Reszytyłowicz, doktor jrąw , g ruź lica  piać, lat 66.

różne n a le - | Pan ' J .  Zakrzewski, tenor naszej opery, śpiewał
....................  - • '•    Lorelej

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W zamia­
rze samobójczym postrzelił się dnia 28. paździer­
nika kapral milicji kraj o We j w  KolbuSzoWy F ran ­
ciszek Waldek. W brakn knłi nabił strzelbę kawał­
kiem stalowego łańcuszka od swego zegarka wraz 

klnczykiem do nakręcania i wypalił sobie w pierś 
tym nabojem. Waldek wprawdzie jeszcze Żyje, lecz 
że nabój pomimo wszelkich usiłowań lekarza wy­
dobytym być nie może , słaba przeto je s t nadzieja 
utrzymania go przy życia. Śmierć kochanki przed 
kilkoma dniaipl, która pozostawiła Waldekowi dzie 
cię, popchnęła go do tego rozpaczliwego kroku. — 
Dnia 18. paździęrnika znaleziono w stajgu dwor­
skiej w Kaąilóukećli Widlkićh" w powiecie Kolo- 
uiyjskim, pąrcbką Józefa Mogilanego z S traftoetay, 
powfatn Sanockiego nieżywego. Obdukcja sąlowa 
sprawdziła zabójstwo. Podejrzanych o tę zbrodnię 
dwóch parobków dworskich uwięziono. — VVdowa 
po gospodarza z Tntukow a, w powiecie Śhiatyń- 
skim, 50-letnla Auna Lachlewicz, w nocy n» 28. 
października przechodząc w stanie uietrzeżwym 
koło. młynówki, wpadła w wodę i utonęła. — W a­
lenty Roiik, murarz rodem ze Szląska , mający la t 
53 i ojciec trojga dzieci, spadł d. t. m. w po­
łudnie z rnsztowanla przy nowej bndowie gimna­
zjom przy nlicy Halickiej z wysokości trzeciego 
piętra i uszkodził się tak mocno, że mało je s t na­
dziei zachowania go przy źycin. Po udzielenia 
pierwszej pomocy na miejsca przez lekarza dr. Tan- 
gla, zabrano nieszczęśliwego do szpitala. — Zloty 
mały pierścień odebrał d. 1. t. m. żołnierz polT 
cyjuy małemu chłopakowi, który mial takowy zna­
leźć Da ulicy Halickiej. — Dnia 26. października 
w fabryce mebli Rudolfa W agnera w Bnczkowlcach 
pod Białą, robotnik Michał Migdał bawiąc się cu­
dzą strzelbą, o której nie wiedział *« J®8* ca b iu , 
wypalił, a cały nabój śrótowy ugodzi! w pierś i 
zabił na miejsca robotnika Franciszka Lenskiego 
z Bielska. Migdał bezpośrednio po tym czynie sain 
się stawił w sądzie. — Mieszkańcy Zalttża, w po­
wiecie Zbaraskim, Jackó' * Maryśka Semczukowie 
dnia 19. paźdz. udali się do Zbaraża pozostawiw­
szy w domu bez wszelkiego dozoru troje m słfrh  
dzieci. Trzyletni chłopczyk bawiąo się węglami na 
piecu, gdzie dla suszenia złożone było także kone- 
pie, porozrtneał żar, od którego konopie się Ktjąly. 
Pozostawione na piecu półtoraroczne dziecko, ogniem 
objęte, krzyczeć zaczęło z bo la , a 17-letnia Sem- 
czakówna przybiegłszy na ratunek tak ciężko się 
poparzyła, że w kilka godzin wraz z owem tfiemo- 
wlęciem Życie zakońcyła.

Dnia 3. t. m. wieczór przyszedł do sadownika 
Benedykta P ó łto raka , sprzedającego owoae przy 
alicy Karnickiej niewiadomy izraelita miody, ni­
skiego wzrostu, i kupiwszy owoców za 20 centów, 
wręczył sadownikowi jako dziesiątkę zwiuięty pa­
pier, żądając wydania reszty pieniędzy. Zaledwie 
odszedł, izraelita z odebraną kwotą 9 *ł. -80 ct., 

F. Liszta, po niemiecku; [rozwinął sadownik papier 1 spostrzegł ku wlelkiegiu
S t  I I do tłumaczony1 z °niemie, kieg^ ! zmartwieniu iż zamiast dziesiątki wręczono mu blau-



kiet wekslowy. Rzucono etę w pogoń za oszustem, 
lecz go nie

— M laaw dkanD  4&raj«wa Rada szkolna za­
mianowała Piotra Hudymę rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Hurodysłowicach; Jana Ba- 
zalego rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Paniowcack; w Baryczą Józefa Kmicikiewlcza, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły e tatow ej; 
Jana Sałuberę rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Męcinie.

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta 
sądu powiatowego w Kałnszu, Mikołaja Harasimo­
w icza, adjunktem przy sądzie krajowym we Lwo-
wje.    Notarjnsz ze Skawiny p. Hanusz Antoni
otrzymał posadę notarjusza w Łańcucie, zaś aii- 
skultant lwowskiego sądu krajowego Rudolf Kórber 
mianowany notarjuszem w Frysztaku.

— S a n k c jo u a w a n ie  u s ta w y . Cesarz saukejo- 
nował nchwalony na ostatniej sesji sejmowej projekt 
ustawy o zmianie przyzwolonego gmiuie Kalwaria 
poboru opłat od napojów spirytusowych.

  D ekoracje. Stanisław Szlachtowski o\ k.
nadradca i prokurator skarbowy we Lwowie otrzy­
mał pozwolenie przyjęcia i noszenia orderu moskiew­
skiego św. Stanisława II. klasy z gwiazdą. — Dr. 
Aleksander Pawłowski c. k. radca dworu i dyrek­
tor akademii Tereziauskiej we Wiedniu otrzymał 
pozwolenie przyjęcia i noszenia wielkiego krzyża 
hiszpańskiego orderu Izabelli Katolickiej.

— ’ W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego członka 
Rady powiatowej lwowskiej z grupy większych po 
siadłości 1 wybór jednego członka Rady powiatowej 
w Jaworowie z grupy gmin wiejskich, odbędzie się 
dnia 30. listopada b. r.

— Nowa ordynacja. UlrzęJowa Wiener Zei- 
tuny umieszcza projekt ustawy o utworzenia fidei 
komina z  dóbr hr. Józef* Baworowskiego Ntzbork 
nowy i Nizbork stary, Czabarówka i z sumy *50.000 
złr. zahipotekowanej na <łóbr*eh ttopycz^nce z pń- 
pilarnem bezpieczeństwem.

O dezwa. Minął rok od chwili, gdy powo­
łani wyborem licznego gTona współobywateli, utwo­
rzyliśmy komitet, mający zająć się zebraniem po­
trzebnych funduszów na zakupno dla kraju, obrazn 
Matejki „Unia Lubelska.“

Staraliśmy się ciągle zawiadamiać kraj za p: 
śiednictwpm dzienników o stanie składek, mimo to 
winniśmy z końcem £ * u  i M  s^iawę pabttcznie 
z naszych czynności i dotychczasowego tychże re ­
zultatu.

, P ierwsza odezwa nasza, wydana w listopadzie 
roku geazlsgo, doznała nadspodziewanie życzliwego 
przyjęcia. Z wszystkich stron kraju popłynęły da­
tki, wszystkie warstwy społeczeństwa wzięły udział 
w taj iście narodowej składce i usiłowania nasze 
poparte przez trzystu blizko delegatów, których 
o pomoc w działaniu naszam we wschodnich po-

trjotyczny, i nie wątpi, że W połączeniu z dyrek­
cjami i Wydziałami kierującemi naszemi zakłada­
mi publiczuemi i stowarzyszeniami, w niedługim 
już czasie umożliwią oui komitetowi wypłacenie re ­
nety ńilfż!|i'ej się panu Matejce) a kraj nasz bę­

dzie mógł uazwać wtedy dzitło tego stawuego a r ­
tysty swoją własnością!

Niepodobieństwem jest, dla braku dokładnych 
danych, podzielić współobywateli, którzy do skład­
ki już się przyczynili, według zatrudnień lub s ta ­
nu majątkowego, na pewno kztegorje, to jeduak z 
wykazów komitetu jest'w idocznem , że stosunkowo 
nnjszcterzej poprali dotychczas usiłowania nasze, 
duchowni i urzędnicy. Przeszło 1000 zł. wpłynęło 
od urzędników przeważuie we Lwowie zamieszka­
łych, a drugie tyle, dzięki łaskawemu poparcin 
Najprzewielebniejszego kousystorza lwowskiego , 
wpłynęło od duchowieństwa po największej części 
z dyecezji lwowskiej.

Chcąc dać o ile możności dokładny obraz źró­
deł, z których dotychczas randnsz składkowy za­
silał się, przytoczymy tu, że od Rad miejskich 
wpłynęła kwota 1270 zł., w której je s t 1000 zł. 
ofiarowanych przez Radę miasta Lwowa, a 270 zł, 
przez Rady: Przemyską, Kołomyjską, Jaworowską, 
Sanocką, Bolechowską, Ztoczowską i Brzozowską.

Udział Rad powiatowych w Brzeżanach, Mo­
ściskach, Rudkach, Bnczaczu, Jaworowie, Brzozo­
wie, Czortkowie, Samborze, Zbarażu, Turce, K ro­
śnie, Borszczowie i Horodence, przysporzył fundu­
szowi składkowemu ogółem kwotę 1007 zł.

Korporacje wniosły łączną kwotę 1186 zł., 
mianowicie: Galicyjska kasa oszczędności 500 zł., 
Kasyno narodowe we Lwowie 300 zł., resztę zaś: 
Towarz. przyj, sztuk pięknych we Lwowie, Towa­
rzystwo aptekarskie we Lwowie, Postępu w T a r­
nopolu, Geselligkeil, Fiohsinn i Czeladzi katolickiej 
we Lwowie, kasyna Kołomyjskie i Stanisławowskie, 
Zakład wychowawczy pani Sehagerowej we Lwo- 
>vie, Ognisko i Siła we Wiedniu.

Z urządzanych zabaw, koncertów, odczytów i 
t. d. wpłynęło około 900 zł., z których 248 zł., 
z koncertu pana Mikulego we Lwowie, 215 zł.

wycieczki akademickiej do Stanisławowa, 
a 203 zł. 28 c. z przedstawienia teatralnego, ofia­
rowane przez poprzednią dyrekcję sceny naszej.

O czynnościach komitetu krakowskiego, który 
podjął się zbierać składki w Krakowie i okręgu, 
tudzież dawnych obwodach Wadowickim, Bocheń­
skim i Saudeckftu, dokładnych wiadomości dotych­
czas nie mamy, wiemy tylko, że do dnia 20. p a ­
ździernika roku bieżącego wpłynęło do jego kasy 
5750 zł.

Komitet podpisany pełen nadziei, że dozna w 
w kraju poparcia także i w dokonaniu dzieła tak 
szczęśliwie rozpoczętego, odzywa się ras jeszcze 
do ogółn patriotycznego kraju, prosząc o przyczy 
nienie się do składki, a szanownych delegatów, 
komitety miejscowe i dyrekcję Towarzystwa przy-

gr osobny komitet),dfiich.
■Dły fceif . _ ..

-» k.lku pierwszych miesiącach po wy- 
dfripu odefwy wpłynę/a do kasy naszej tak zna- 
epaa nnna, te  i j n A  Brnąc na wytrwałe dalsze 
poparcie współobywateli, sprowadził obraz do Łwo- 

i wystawił go na widok publiczny w sali Za- 
idn narodowego imienia Ossolińskich aż do eza- 

póki do sali sejmowej nie będzie mógł być

Podnieść tu należy, że pan Matejko podziela 
jąc nadzieje , koąnipatUf nidflj ifciil dojęty SWpje w 
posiadanie; JM k ó W e t tylke iząal um<M°»eJ ceny 
kupna otrzyńtał.

Sprowadziwszy obraz, odezwał się komitet po­
nownie do k ra ją , zachęcając komitety miejscowe 
i delegatów do tern sprężystszego działania, de tern 
gorliwszego zbierania składek. Nie zdołano jednak 
dotąd zebrać całej ceny kopna obrazu w sumie 
30.000 zł. nmówionej, albowiem składki wynoszą 
obecnie we Lwowie 17.495 zł. 85 c., a w Krako 
wie 5750 zł.

Ze Bkładek we Lwowie złożonych wykazaliśmy 
już w dziennikach snmę 15.766 zl. 82 c.

Nie wykazano jeszcze zh.żone przez urzędni­
ków kolei Żelaznych 600 zł.

Pobrano za wstępne bilety na wystawę obraza 
129 zł. 3 c.

Razem 17.495 zł. 85 c.
Z powyższej w kasie lwowskiej złożonej snmy 

wypłacono p. Matejce 16.300 zł.
Opędzono rozmaite wydatki 409 zł. 32 c., po­

została przeto obecnie kwota 786 zł. 53 c. Doli­
czywszy do wypłaconych z kasy lwowskiej pann 
Matejce 16.300 zł., kwotę doręczoną mu przez ko­
m itet krakowski, brakuje jeszcze przeszło 8000 zł. 
do utaówionej jako e«nę kupna „Unii" sumy 30.000 zł.

Ponieważ dotąd z Rad powiatowych Galicji 
wschodniej tylko trzynaście, a z Rad miejskich 
tylko ośm wzięło w składce udział, przeto komitet 
odzywając się w ogólności do współobywateli, zw ra­
ca się szczególnie do panów delegatów z Rad po­
wiatowych, miejskich i gminnych upraszając ich, 

, by nieBzczędzili swych trudów w żebranin braku- 
jącej jeszcze snmy na cel tak wzniosły, tak  pa-

wiMMł. kMj* we.waśteny (w Łrak*«uo 4 U  u e ł » -  <„<** szttfk płęlraycłf o popieranie dalszych i gor-
** lfv»e nsiłowań naszych^ w połączeniu z reprezenta­

cjami powiatowemi i grainbcml, kierownikami Za-; 
kładów publirzpycji i att^rprzyszeń.

We Lwowie L  lietopada 1875.
W  iprteniu kąmiteba;

Dr. Marcdi Tarjfiąudecki, zastępca prezesa. 
Edward Błotnicki, sekretąrz komitetu.

Składki przyjmuje we Lwowie poseł dr. Filip 
Jimltimtj mrniHMk kamitetą w gmachu kasy oszczę­
dności. Przypominamy, że n— niną jeaMJce rd te f 
mogłaby przynieść w tym celn wystawa „Unii* w 
Zakładzie O uelińskich, która jednakże nie /b y t  
licznie je s t odwiedzaną.

—  Z Przemyśla donoszą nam o śmierci za­
cnego kapłana r. g. ks. Ignacego Świdzińskiego, 
który zmari 28. z. m. w Podemszczyznie w 90 r . 
życia swego, pełniąc de ostatka obowiązki pro­
boszcza tej włości. Ś. p, ks. Ignacy Swidziński był 
przez całe życie swoje prawym Polakiem ; już  w 
r. 1809 walczył jako oahotnik w szeregach wojsk 
polskich. Pegrzeb jego odbył «tę »  M d h ą  okaza­
łością, a szczególnie licznie zebrało się na ten 
smutny obrzęd okoliczne duchowieństwo łacińskie.

— Tarnopol 1. listopada. Żyjemy w nader 
niepewnej atmosferze politycznej. Lada podmuch 
centralistycznego wiatru, rozw iera  w chwili po­
częcia najpiękniejsze zamysły nasze, lab zagraża 
ruiną byt dźwigającego fię szkolnictwa naszego. 
Echo draśniętej boleśnie jąróny narodowego rozwo­
ju  i w naszym odbiło się zakątku. Podawano sobie 
z nst do ust tę smętną dla naszego kraju wiado­
mość, a tylko dwie twarze widzieliśmy rozpromie­
nione tym deseni, którym w kraj nasz ugodzono. 
A chociaż grom ten ugodził w szkołę, to od tej 
chwili niech hasłem naszem będzie szkoła — nau­
ka. Na szczęście nie brak nam ludzi debrej woli. 
Dzięki staraniom inspektora okręgowego, rozsze­
rzoną została w tym roku szkoła żeńska do sie- 
dmin klas. Jak  wielkiem to je s t dobrodziejstwem 
dla miasta pozbawionego wszelkiej pomocy nauko­
wej, gdzie nie masz żadnego pensjonatu żeńskiego, 
nad tern rozwodzić się byłoby zbytecznem. Liczby 
świadczą najwymowniej, dlatego d. żć będzie wspo­

mnieć, iż do pierwszej klasy przeszło sto zapisało 
Bię panienek.

Nie myślimy tg wcale uchybiać płci pięknej 
kształcącej się w zawodzie nauczycielskim, nie jest- 
to bynajmniej targnięciem się na emancypację ko­
biet, zagradzającein drogę na tem stoBowaem dla 
nich polu, jeżeli niektórych przedmiotów: w szkole 
Żeńskiej uczyć będą nauczyciele. Dotychczas nie 
mamy jeszcze dostatecznej ilości fachowo wykształ­
conych nauczycielek, a gdyby się nawet znslazły,

nauka blstorji naturalnej, fizyki i geografii! cią-
chromać będzie z powodu niedostatku zbiorów 

przyrodniczych, map i innych przyborów potrze­
bnych, a w które dla braku funduszów nie tak ry­
chło szkoły żeńskie zaopatrzyć będzie można Dla­
tego jako szczególną zasługę inspektora okręgowe­
go podnieść winniśmy, iż powołaniem fachowych 
nauczycieli szkół średnich wyż wspomniane nauki 
w tutejszej agkole żeńBkiej na należyte wprowa­
dził tory.

Gdyśmy o temat uaUkj zawadzili, ulach uam
oluo będzie jeszcze słów kilka mu poświęcić. W  

mieście naszem mamy trzy szkoły średnie, któ 
rycb obsadzenie zdolnymi i gorliwymi nauczycielami 
Ii tylko Radzie szkolnej mamy do zawdzięczenia. 
Cichą i mozolną pracę wysoce cenimy, będziemy 
jednak naszym nauczycielom nieskończenie wdzię­
czni, jeżeli zechcą wystąpić w Bzerszem kole pu­
bliczności z odczytami z rczliczuych działów umie 
jętności zaczerpniętemi. Dziś gdy W skutek nie­
słychanej drożyzny, życie towarzyskie u nas zupeł­
nie zaninarlo, Bądzimy, iż najpożyteczniejszą roz­
rywką będą odczyty uankowe. Sądzimy, iż światli 
i szanowani kierownicy naszych trzech zakładów 
naukowych zechcą się porozumieć z gronem nau­
czycieli i miastu naszemu tę miłą sprawią niespo 
dziankę, sądzimy, że i nowo wybrany prezes kasy­
na, którego dobre chęci są nam nadto znane, ze 
swej streny o zaprowadzenie odczytów w kasynie 
pwezyni starania.

Kraków d. 2. listopada. Czytamy w Czatie: 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
akad. prof. dra Majera pierwsze Zgromadzenie o- 
gólne członków Stowarzyszenia do wydawnictwa 
dzieł lekarskich polskich w Krakowie, w celn wy­
słuchania sprawozdania z dotychczasowej czynności 
i wyboru Wydziału. Sprawozdani* wykazuje, że 
Stowarzyszenie zawiązało 86 członków, między ty ­
mi 12 profesorów i docentów wydziału lekarskiego 
uniw. Jagieł., 19 lekarzy w Krakowie a 24 w G a­
licji zamieszkałych, że fundusz dotychczasowy wy­
nosi około 1000 złr., i Że prace przygotowawcze 
do wydawania dzieł postępują pomyślnie. Zgroma­
dzenie ogólne mianowało prof. dr. Majera i prof. 
dr. Skobla członkami honorowymi, i wybrało prof. 
dr. Korczyńskiego prezesem , prof. dr. Janikow­
skiego wiceprezesem Stowarzyszenia, a dr. P asz­
kowskiego, dr. W arschanera, drów Kwaśnickiego 
i Sakowskiego, i kand. med. Skórkowskiego człon­
kami Wydziału.

—  O fe n lie im . jak  donosi Ń aplo , k«pił v 
Freszbarsklu) obwodzie na W ęgrzeeh dobi« »  400 
tysięcy zł.

—  Zielona georginia. Ogrodnicy nadaremnie 
detąd usiłhffaJt otrzymać zielone róże, gaerginie, 
astry  itd . Otóż na teraźniejszej wystawie ogrodni­
czej w Moskyfie miała się znajdować zielona gąorgi- 
ni> cajłł dalią, którą wychodował ogrodnik miej­
scowy Immer.

1 złr. 67 c.; słomy — złr. 98 c.; wełny — złr. Kulej Kar. Lad, 
- -  Sąg drzewa twardego 17 złr. 50 e. 

miękkiego 11 złr. 50 c. —  Fant mięsa wołowegs 
2 5 c. — Mas okowity 4 5 “ 52 c., 38° 40 e. —
Wiadro spirytus* z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zł.

Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 3. listopada 1875.

Oświęcim dnia 2. listopada 1875. Na dzi­
siejszy targ przybyło 866 wotów, płacono za parę 
na nogach od 150 do 310 złr.. co czyni za centu. 
mięsa loco Wiedeń 27— 29 złr. pozostało 100 szt 
niesprzedanych, —  Przybyłe również z Podwoło- 
czysk 400 owiec, lecz niesprzedane odesłano do 
Wiednia.

Ajencja Oświęcimska Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu.

Drezno 2. listopada. W ubiegłym ^tygodniu, 
pomimo bardzo niestałego powietrza i prawie co­
dziennego deszczn , temperatura była trochę cie­
plejszą. Od wczoraj dopiero silniej pozimniało i 
pierwszy śnieg się pojawił.

Pomimo nie bardzo pomyślnych doniesień o rn 
chn handlowym na wielkich targowiskach zagranicy, 
n nas ceny się trzymają, a nawet polepszyły się 
Potrzeby miejscowe konsnmnją jeszcze dosyć pro­
duktów, których nie wiela na targi nasze dowożą.
Lepsze gatunki zbóż rzadko bardzo się pokaznją i 
po nad notowane ceny płacone bywają. Ce do pod­
noszenia się cen, to niewielkiej zwyżki nad obecne 
spodziewać się można —  tem bardziej , że rolhiey, 
zajęci jeszcze dotychczas ouiłotem , nie tyle zboża 
dostawić są w stanie. Po nkończeniu zaś tych ro­
bót będą w stanie targi nasze dostatecznym dowo­
zem zaopatrzyć, co jednak dopiero na przyszły mie­
siąc nastąpić może.

Pszenica trzyma się silnie w cenie, płacono 
za starą białą (pr. 1000 kito) 216 do 234 mrk,, 
żółtą 185 do 215 mrk.

Ż y ta  obrót je s t  dosyć ożywiony, płacą za k ra­
jowe 170 do 183 mk., węgierskie 160 do 171 wk. 

za moskiewskie 150 do 170 mk.
Jęczmień trzym a się w cen ie , za browar­

niany płacą 174 do 189 mrk. Owica również je s t 
poknpny, płacą 160 do 180 mark. Kukurudzę 
płacą tylko 120 do 125 mrk. Nashma olęjne idą 
w górę. Płacą za rzepak 273 do 886 m rk,, na­
sienie lnu 265 do 291 mk.

W ie d e ń  2. listopada (Telegr. Gaz. Nar.)
Na dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich, 
besarabskich i mołdawskich 1487, węgierskich 2210, 
serbskich i niemieckich .476, razem 4173 wołów.
Targ był lichy, płacono galicyjskie fta jenne 29 zł.
50 ct. do 31 zł. 50 c t . , węgierigąe itajetrne od
31 zl. do 33 zł. Paszowe woły od 26 zł. 50 ct.
do 29 zł. 30 ct. Wyż 300 wołów J ch y ch  zostało

196.— NarUbnhn. 171.75
Kolej południu 1 0 4 — 1 ' 117 75

fflżMay 163 —. K-..:. , : -• 131 25
Węg. Wordotstb. 115.— V«*:ii#!v L-:.-.uA
Wfener-Baugos. 2 1 2 5  Ww . ’:«0 . 4 1 7 5
Gal. iedemniz. 88.40. Loąf * r. »s«: I 133.50
Fraaeo-H.-Bajsi 38.—  \ nikemsf an 79.- —
L>sy tu reck ie  34 75 H autianś-A ei. 8 50
Kolej państwow. 278 50 B i.oŁyci--, i 74 50
Wied. Banvar. 22 .— . Lo»y węgiw. 78.00
U sposobiuuie: silne.

Berlin, 3. listopada. Rnss. Baukuoten 266.50 0?-- 
dit. Act. 338.—  Lombardeu 181 . -  Oaiizier 86  —  

489.60 Rnmiluier 30 50 -Basu
notue 178.25 Usposobienie: -

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowk- 
r i i c a  K o p e r n i k a .

niesprzedanych.
Krzyimtofowicz.

Uospoil&rstwo p rz e m ia ł!  U andel.
O bw ieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 

indemnizacyjoych Qskutecznionem na dniu 30. 
października 1S75 zostały następujące obliga­
cje do spłaty wylosowane, a mianowicie:
B) funduszu indemnizacyjnego Galicji zachodniej: 

(X X XV. Losow anie .)
(C iąg da lszy .) 

u* 5 0 0  z kuponam i: nr. 124 154 197
505 697 783 m f  1266 1321 1338 1391 1421
1596 1723 1772 1799 1827 1898 2145 2258
2480 2622 2650 2694 2721 3023 2109 2343
3501 3577 3578 3604 3672 3786 4034 4334
4353 4374 4472 4623 4680 4799 4811 5501.

na 1 0 0 0  z kuponami: nr. 47 70 559 596
.618 732 759 770 1122 1250 1275 1427 1706
1819 1877 2049 2112 2217 2508 2529* 2526
2780 2787 2871 2933 2939 2949 3013 3191
3345 3376 3010 3745 3905 3997 4023 4119
4677 4705 4787 4806 4838 5Q46 5101 5117
5343 5481 5810 5904 6295 6321 6360 6648
6782 6792 6831 6888 ,'7088 7316 731? 7442
7543 8020 8448 8499 8518 8962 9139 9418
9756 99T5 9686 10183 10229 10243 10377r 10403 
10510 10527 10645 10781 10815 10828V10841
10970 11095 1U21 11432 11466 11651 11733
11842 12203 12458 12638 12661 12675 12758
12923 12925 13021 13095 13152.

na 5000 złr. z kuponami nr. 233 322 612 
716 723 944 1110.

na 1 0 0 0 0  złr. z kuponami: nr. 42 47 495 
616 764. 

i Lit. A.

Lwów, i  Izby handlo 
wej dnia 4. listopada.

1. Akcje za sztukę.
Kolaj rai. Karola Ludwika 

Lwew. -Oirsn Jawy 
Banku hij>. gal. po *f  

kred. gal. po 200 łł.  
11. Listy sast. za 100 zł. 
I W  kred. gal. 5 pr. w. a.

■ . i ’ d pr. w. a.
„ „ „ S pr. okres.

Banku kip. guL 6 pr.
Qal. saki. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakt. dla 

Galicji i Bukowiny (J"/„ 
losowanie w 16 lat .

Ul. Obligi za 100 złr.
ImdemniaacjJiM galie.
Fot. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat liolsndorski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól iiuperjał rosyjski 
Kubel rosyjski srebruy 
Kabał rosyjski puuieruwj 
Pruskie bilety tasowe 
Brebro
Wiedeń d. 2. listopadal 
Powszechny dług państ 

(za 100 złr.)
Bont. austr. w bankn. b pi

m ""h- ł ”
1£.19 cale losy La- -

5 g 1839 \  losu .
6 p  18W po V!5C zl 4 5" 
5*fe 1860 ,  5iK»zł.wa V  
£  % 18 U ,  100 „ , ..

1 9 M .IO  ,  ,  
fcirty u s t  data po 1 i 
Obl.g. indm. za 100-:
CLlicyjskie
Bukowińskie
Inne publiczne pożyci.

e .pot.kol.po lSkobip 
Wog. poi. prem polO izlr . 
Tarocta poi. kcJ- Po *  v - fr- 

Akcje bankowe. 
iftglo-ausk-.LO 290 il. 120. 
TBoJenc-^d.Jń pórOzl.-lOprJ 
gakl.lr.d!,- h.fpn- p>1SfV,l

płacą |/ądajł-

KO — 
78 ao 
34f>0

191 50 197 -
13 33
241 24S ■
2X8 220 —

86 9-" 87 60
V9 50 80 5
e6 90 87 6'
62 2 9 8 -
99 — 100 50

90 20 di 30

ŻS60 89 20
?2 2 6 98 50
14 60 (578
16 60 7 —

6X7 5 27
5 24 1 83
9 — » 10
9 10 9 26
1 58 1 6̂
1 49 1 61
im 1 6*
2 50 4 26

H f 75 
117 5,
!34 S6

100 25 
7840  
84 76

Tow stkoot. a.aust. pr 5(> 'z> 
Prunuo-austr. po ICO irr.

S ^ S : r > V -
Oal. bank Uip. po 200 zł

em. 30 pr...................
Ual. bank dla hand. 1 pracii:

po 200 złr.................
Gal zakł.kr. z$em.p.> 200zt 
Gal bank kraj. po 200 złr

em. 50 pr..................
Kouten bank po 201 złr. 

\ku nar. anstr. po 600 :«1 
ku powsz. sus.poSOOzlr 
ubank po 140 złr.

Ve - jwbank po*200zl.e.4Cp. 
Voikelirs'4Łnk pow.po200lł. 
Wied. bankvcr, po 200 złr.

Aicje kolei.
t-clita so 200 
Idzkiej po 200 zh. sre‘ 

Dniestraimskiei ; 
iSiibiety , -iu. i
Ferdyuauda palu. |w Uf i

Pol i»i! K^rl . po
T -  "i » >v

8*:.(c«ct.)ptobiX)łłr..s 
^nłi.i-oln.zach.po :łcO zŁm,

H ,  lit,B .po200rl.si
Rudolfa po 2Ó0 złr. s. r 
Siedmiogr- po a«) w. a. tr 
itaaisei^ó- ixes. 200 z ł, w. a 
dlidbttiia po 200 zl. arebr. 
Tramway wied. po 20. zi 
Węg.gaULup.JporśOOzl w.u 
lYee.pół. wsohod p.200 zł. *

,  wsch. (Oetb.) po 200 
złr. w. a. ■ • • ■

* zi-cbod. (W s b.)po C< 
złr w a. . .

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zt. 

,  Wied. ,  100 u 
.  t**ieh poui.polOO z.

Listy zastaw . (zalO Ozł.,
Bodet «r#d. allg. 5st.5pr.sr. 
„  •  spłać, w 88 l*t.6 p. wa. 
Gal. To w. kr. ziem. 4 pr.w.a.

Galir. b*r>b ł,M>. 6 îr *- ,
, Zak.ki włość. 6 j r. v . .

17 is
5 7 /5

139 — 

12125

94 - 
131 5r-

139 50

124 7)

i", 7 
0 )7 5

115 50

8 76

3auk nar austr. 10 k '• p-

Obligacje pierw tzeń 
Btwa kolej, (za 100 z h
Albr*ehś».po300si.5p. Itio 
AU&ldz.*>o*Upr ,r.w. . 
Czeska *.900 ał. 5 p.sr. -  - 
Dnieatnnńskn 300 .
Elibiety pi. S ńr. sr#1ir V r  

1862 5 pr 
1870 t pr
1P7S o r 

Ferdynanda pótn. fi pr. m. k 
,  ś, pr w •

Gal. K. L. SO0 l i  A pr.'«r*w r 
H. em. :i pr. '
III. om. 187 3 : 

n IV om. a 30<Jzl. 5pr 
Lw. Czer. Jas. 1. em. !8fi 

300z l.5 pr.srebr.w.» 
Lw. Czar. Jas. l i .  em. 186 

309 zl. 5 pr. srebr w. a 
Lw.Czer. Jas. Iii . em 186 

800 zl. 6 pr. srsbi. w : 
Lw. Czer. J»»- IV. e'-<- 18 

309 zł. 5 pt. sra r w - 
Rudolfa po 3 I0/ ł  5p.f-rr.wi. 

eui. 186? p - y  i :

L lbź łi po 800 . : 
5 pr. erebr. w 

Sledingrodz. 509 fr 5 pr

Papiery loteryjne (o 
Zak.kf.d.lmnd.i prz.po :t

KegluTich B 10 ,
KrakiWska po 20 złr. 
Paliły .  .-‘Jl ,
Rudolfa .1 0  .
Ki. Salm j 40 ,
St. Genois ,  -10 ,
3t8nisław.(;,ot.) po 2.,zl 
Waldstain po 20 zł. m, 
Wiudiszgriit/ po 20 zł.
Dewizy (3miesięuane.)

BerUn 100 tal.
1' >0 25 Frankfurt 103 ił.  (stlddeut. 

HamburglCO mark. bst Vo. 
Londyn 10 ft. sterl 

87 56 Baryt 100 frank.

Od'—

Q

<e

160

§  g. 

1 1  

i l| ó
l S

Psychro­
metr a

l
|

1
i*

Termo­
metr

Celsins £

3. h
Ubtop It) w. 7 4 2 .g 1., 2 ., 3-s 96

4. 7 r. 742 ., 2-. 2 ., 3 ., 96
h -ł- —

4. 2 pp. 74 2 ., 1-7 2., 3.,; 90
z astatnich 24 godz 

, listopada najwyższa temperatura — 
(1., *Reaniu.)

. listopada najniższa tem pera)tara — 
< 3.s 'Reanm.

O s t a t n i e  w i a d o m o ń c i r
Podług pogłosek z Wiednia nas dochodzą­

cych, dr. Ziemiałkowski miałby gozostać w mi­
nisterstwie aż do zamianowani* go prezyden­
tem lub wiceprezydentem trybunału a j s i jn ą :  *- 
cyjnego, która to posada miaU być panezna- 
czona dla niego jeszcze przed pndaniem się je ­
go do dymisji. Domyślają się, ha następcą jego 
w ministerstwie byłby mianowany w takim ra 
zie hr. Ludwik Wodzicki, lub śń. Dunajewski.

Rozporządzenie cesarskie t  d. 23. z. m do­
tąd nie jest obwieszczone w Wiener Ztgm ale 
Kadzie szkolnej galicyjskiej juk p n e i  prweww- 
dniczącego ogłoszone zostało n* posiedzeniu d. 
30. paidaiernika.

Journal de St. Peterebourg w d. 3. bm. roz 
biera najnowsze postanowienia finansowe T ur­
cji, ubolewa, że Porta odstąpił* od dotychcza­
sowego trybu wypłacania kapoaów, i czyni a - 
wagę z powodu zapowiedzianych reform tnrec 
kich, ie  ludność słowiańska wtedy tylko przyj­
mie z ufnością przyrzeczenia Porty, jeżeli su ł­
tan przy wykonaniu reform poparty zostanie 
przez mocarstwa. Gołos rozbiera znany artykuł 
urzędowego Wiettnika, i przychyla się do wy­
rzeczonych przez niemieckiego oes&rza słów, że 
przymierze trzech cesarzy stoi otworem każde­
mu państwu, dążącemu do ntfiym ania pokoju.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w piątek d. 4. listopada 1875.

Po raz drugi:

P a r t j a  s z a c h ó w
Komedja w 1. akcie z prologiem przez J. Giarosa 

z włoskiego przełożył wierszem J. Tański. 

O S O B Y .
Prolog P. Woleński.
Hrabia Renato P. Zboiński.
Jolanda, jego córka Pna Deryng.
Oliwier hrabia di Fombrone P . Zamojski.
Fwnąndn, paż P. Ładnowski.
smżący P . Nowicki.
Rzócz dżłejft się w zamku Renata w Alpach pie- 

aw ukich .
N as tąp i:

l * a i k  l d l h a f o

Komądjn- w i Alaksandra hr. Fredry. 
O S O B Y .  

r „ Dobrzański.
)ra, jegbiąórkZ Pni German.

Książę Rodoaław P. Kwieciński.
Lubomir, rotm istrz P. Woleński.
Major, przyjaciel Lubomira P. Konarski. 
Lisiswicz, przyjaciel księcia P. Dębicki.

Fidra,

Piórko 
Komisant 
Knawłoe
Kamerdyner
Lakaj
Konto, ia u d e a t księcia 
Służący

Nr. na złr. nr. *a złr. nr. na złr.
487 2110 1750 440 3162 250
766 390 1898 7390 3255 60
769 4890 2364 5400 3310 750
775 690 2598 12450 3528 35Ó
802 440 3033 150 3671 3480

1064 1480 3039 400 3762 150
1479 50 3088 10350 3798 1150
3842 1010 4653 200 4888 100
3851 100 4570 200 5035 300

I. 3945 3950 4632 5200 5142 100
4075 750 4663 200 5223 100
4217 1100 4766 2000 5226 3200
4324 200 4836 50 5488 50
4503 150 4860 1000 5610 400
5695 50 5793 80.

I. N r. 3945 z częściową kwotą 2590 złr.

C) funduszu indemnizacyjnego Galicji wscho­
dniej :

(XXXVI. Losowanie.) 
na 50 złr. z kuponam i: ur. 128 250 302 

313 369 429 464 493 575 615 921 935 1118 
1610 1 /28  1760 2137 2291 2378 2407 2523
2570 2578 2818 2918 2951 2963 3052
3696 3803 4194 4537 4569 4729 4783 4829
4870 4977 5052 5219 5316 5520 5722 5974
5988 6203. (C. d. n.)

S ta n isła w ó w  1- listopada. Stan wkładek ka- 
oszczędności w Stanisławowie z dniem 60. 

września 1875 u 1864 stron wynosił 719.567 złr. 
51 ct., w miesiącu październiku 1875 wyjęło 47 
stron 76.050 złr. 97 ct., w miesiącu październiku 
1875 włożyło stron 30.562 złr. 60 c t . ; ubyło za ­
tem 45.488 złr. 37 ct. Stan wkładek z dniem 31. 
października 1875 u 1882 stron wynoai 674.079 
złr. 14 ct.

Z dyrekcji kasy oszczędności.

Lw ów . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­
ciętne wal. austr. z dnia 3. listopada 1875 ro ­
ku. M ierzyca: pszenicy 78ft. 3 złr. 88 c.; żyta
78ft. 2 złr. 85 a.; jęczmienia 65ft. 2 złr. 60 
owsa 45ft. 2 złr. 22 c.; hreczki 78ft. 3 złr. 09 c., 
prosa 84 ft. 2 złr, 70 ct., soczewicy 88 ft. 
5 złr. — ct.;J ziemniaków 1 złr. 15 ct. —  
Cetuar: koniczyny — zlr. — cent.; siana

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 4. listopad*. W czorajszy 

pociąg na kolei F ranciszka Józefa Nr. 
wykoleił się na przestrzeni między Gópfritz 
i Schwarzenau o północy. Cały pociąg z w y­
jątk iem  dwóch wagonów upadł z nasypn. 
Z służby pociągowej, o ile wiadomo, zabiło 
się 3 osoby. Ilu  pasażorów uleg ło  nieszczę­
ściu, nie wiadomo dotąd.

Wiedeń d 4. listopada. Nieszczęście, 
któce tej nocy w ydarzyło się pociągowi 
idącemu ztąd do Pragi, nastąpiło  w skutek 
wykolejenia, spowodowanego zbrodniczem 
wyjęciem jednej szyny; goździe i śruby zna­
leziono wyjęte i leżące przy pojedynczych 
progach. Zginęło osób 5 a 9 jes t rannych. 

Buda-Peszt d. 4. listopada. Posiedze- 
Izby posłów. Po odczytaniu odręcznych 

pism cesarskich o zmianie prezydjum m ini­
sterstw a, m iał nowy prezydent m inistrów 
k rótką mowę, podnoszącą, że polityka rz ą ­
dowa się wcale nie zmieni, a co do ro k o ­
wań o rewizji związku cłowego i handlo 
wego rząd będzie postępow ał według u s ta ­
wy. U trzymania wspólnego okręgu cłowego 
życzyć sobie należy, a kw estja bankow a nie 
jest polityczną, lecz w yłącznie ekonomiczną; 
rząd zaś wćale nie szuka sporów z P rzed- 
iitawią.

Kurs giełdy wiedeńskiej
W iedeń 4 listopada 1875. 

godzina 10. minut 58 przód południem.
Akcje kred. 195.50. Anglo-austr. 97 90
Unfottibani 8150 Tereiaibank
Kolei Kar. Lud. 195.25. Kolej połudn. 103.25
Franke • anstr. — .— . Losy tureckib — ,
L osyzr. 1860 — . ,  Oblig. indem. — ,
Staatsbahn — .— . Wied. Tramw. —
Ostbahn — .— . Napoleondor — .
bel papier. — .— . Usposob. przygnębione.

W ie d e A  4. listopada 1875. 
godzina 2. minut 24. po południa.

Akcje frau. - aus. 30. —. Wc-ler. kred. 195.25, 
Au3'l -austr. 98.60. Uu.ousbank 81.70*

P. Gal&siewicc. 
P. Laskowski. 
P . Nowicki.
P. Urbański.
P . Dworski.
P. Skalski.
P. Sanocki

Rzeez dzieje sią w Warszawie.

Początek o godzinie 7mej.

Pociągi kolejowe * głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

Przychodzą do Lwowa
z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  ( a e n i M l e ć : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południa.

Z  P o d w o lo c z y s k . i B r o d ó w :  o 3. godz. 55.
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

■ a  k t r y j a : codziennie o 9. godz. 3. winni 
wieczór.

łk a  P o d w o l o e i y s k : (z głównego dwoi- a ) : 
ruto o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospic:- 
u n y ); w południe e godz. 12. min. 5 (po 
ciąg mię8zany); w  nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 

n e t  K r a k  a w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
c m to  osobowy) ; po południu o godzinie 6. 
■rł* 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D a  C z e r n i a w ł e c : iano o godzinie 6 . min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (poeiąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D a  C M aniadaw aw a (przez Stryj) rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o lo c z y s k  (z Podzamcza) w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany *. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

N  adesłane.
Dr. M ed. R u d n ick i, 

przeniósł dotychczasowe swe m ieszkan ie  do 
kamienicy przy ulicy K rakow sk ie j pod 1. 1 (ró g  

trybunalskiej krakowskiej).
Ordynuje od ( 

ładniu.
ł rano, a od 3—4 po po-

3888 6 - 6

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat a p e c ja lis t a  i  a u to r  „ P o r a ­
d n ik a  w  s ła b o ś c ia c h  w e n e r y c z n y c h  z przy-
datkiem o S a m o g w a ł c i e * '  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie «ł*bości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
aamogwałtn: pollncje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) koaztnje 1‘ *ł. 20 ct. — Ordynuje codzien od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela takie redy lekarskiej listownie i wyaeła lekarstwa.



akładnM  k s ię g a rn i t d ru k a r n i

iAMA HOSENHEIMA
w R ro d a c h ,

>;!.r>alzi i jiitt ■!■> nabycia we wszystr

, Vr

To m r k 11. w* Gra : P rz e m y t  
n i k ,  1 Kr. Haffnvj.il a przelu-
żvt Bolesław Dnilin.- Z czterema ry­
cinami na Steli- Karton. !<0 ot.

T •> ni i c Ili. 7;:w,Vr. : U r a b i a  i 
n i e i l ź i r i c d z i a r / . , napisał Fr.

■ Paulina ,z IJ 
Ahjk -ńska. Z rtt*r*uf«er«fH:rmi na

Życzący : 

omil; ipszca
.-dać <

i tę „BibJiio

. , z  o s t a t n ic h  p ra c  
ś. p. A Y ilk o ń s k ie j.

W •-.<:« v  nifi>*j.-iV.i B.bliytłifę |dU  
rnłodp-o pokrW -i, tusif zamiar przed­
stawi: '"ii Lząi-pĄ przykładów
w iotr iiiomfr,<4i i jin.łcś.ri (bliźniego, 
tej pudwal;n-v .łzezę*ei!i fa l rlla po­
jedyncze?'.. -now ie-a. ‘jak dla całych, 
narodów. <>\v W serc.jcli f c ło .k f iy  
..naia-Hy -.aęlw  • -  -b y  ;ą L.ichęeily 
to riaklii.nn.mninj1 • i ' L W # .  :1 - 1 8 |

Mający chęć k o p n a  Icb w z i ę c i a  
| w  d z i e r ż a w ę  d o b r a

Medyn i Chatki,
I w obwodzie Tarnopolskim, o milę od stacji 
Todwołoczyska położone, zechcą się do 
właściciela podczas jego bytności w Tar- 

•tiopolti w czasie od l'J. do 24. listopada 
i b. r. zgłosić w biurze adwokata Ż y  
, w i c k i e g o .  4038 1 —

^753525351__________
|  Ważne dla matek!
S  Uznany za najlepszy snrugat mleka [ 
0  macierzyńskiego dla niemowląt i sla- [ 
g  bycb dzieci, jest przez znaknmiti ści C 
S  medycyny polecana, sporządzona z |  
Rj najlepszego mleka, krów alpejskich, [

|8zwa.jearskauiąkai
|  d l a  d z i e c i , j
g  wyrobu Charles Lapp, chomika w [ 
*3 Fryburgi; (Szwajearja). £

Cena 1 z l., za opakowanie 10 ct. [ 
D o nabycia we Lwowie w apt. £ 

Zygin. R uekcra, G. Miillinga ic 
J. Beisera. *397,4 Z T-C> p

Najtaniej i najlepiej H
nabyć milżńa

B IELIZ N Ę GOTOWĄ MĘZKA,
kołnierze, manszety, chustki do nosa płócienne, batystowe i je ­
dwabne, k r a w a t y  najnowszego fasonu; deszczochrony, pła­
szcze gutaperkowe, kalosze, plaidy, kapelusze filcowe, cylindry 

jedwabne i składane, czapki, rękawiczki. Cache nez itp. 
4018 1 - 4  w  l l a g a z y n l e

F .  T o w a r n i c k i e g o  i P .  L a n g n e r a
przy placu Marjatkim J,«.•'*• we Lwowie.

I M T  N a j t a n i e j  I n a j l e p i e j  11

GORZELNIE
wykształcony praktycznie i teoretyk 
który zarządza kilk'

pusz nk uje fliiiuszczeńia. bliise wiadouLow 
lit- J .  I > . , ; w spt. Wgó Wysoczańskfegol 
w (JHoROtóTKOWISJ 8—  ' " 1

HASZE MIARY i WAGI 1 I E
a  gruch  
n i n  p<

m i a r a c h  i  w a d a c h  m e t r y e a t -  
i a * a » t o ś « w a i i i n  I c h  w  u ż y w a n i u  p o s p o l i t e i n .

zyli t r e ś c i w y  w y k ł a d _

i tabliczkami -zamiany miar i wag- więdeoykieb, galicyjskich
i odwrotnie metrycznych na wiedeńskie, —

krako-
met.ryc/ii. i odwrotnie metrycznych na wiedeńskie, galicyjskie 

i krakowskie. Napisał i,obliczył 
E D W A R D  F I K f R Z Y C K I ,

•bukaltef miasta Lwowa i profesor rachunkowości kupieckiej.’"  
Cześć J stron -18. CzeaiLlI. stron 182. Z dodaniem tablicy litograftiwiuej.; 

C e n a  2  z ł .
Biorącym- tuzinami da rozpoyrSzachnjąiiła, opuszcza'się z ceny na 

1 8  z ł .  a niźiir--' Książka ła r-dla gw^-dóktednaaci, uznaną jest jako urzę­
dowy podr. c/.nik dla władz autononjiczuych. .

KSIĄŻECZKA KIESZONKOWA
-i;- :: . o miarach i wagach dziesiętnych
dU gospodyń. pomniejszych przedsiębiorców, kupców, rzemieślników, rol­
ników i rękodzielników. Z 37 tabliczkami zamienne,mi miar i w ag, oraz 
i. dodaniem 10 tabliczek zamiany cen i taryfa opłat ze sprawdzenia miar 
i wa- C e n a  5 0  ć t .  Biorący thzfnami pfteę po 4 słł.lSO ert. »a tuzin.

E S 1 Ę R A M I A  H I L S h  \
we L w o w i e ,  p rz y ; ulicy  K ą p e ip ik ą  ppd 1. 12.

Neyłartlia i v«
w e Lwo*ffe>,

otrzymała na główny .skład ;.

Najnowsze Tańce karnawałowe' 
L u d w i k a  M a n n s f e l d a

!. D i e  J lli l - z d i i u i e .  1’ołka frnncuisł 60 cf?“
2. l a  J a n i e  I c h  l / e b e  S i e !  Sentimentalu-W ulzer b.) ct.

i ł a s  H erar, v « n  W i e n ,  'W alaer W e k  , 
i. I I i e  Z i e j j e u i i e r i n .  Bolka Maznr 6(\<ą.r 
•V I T a a e n g a n i t , .  Wąlzer 80 ct.
6. 1 ' n s e r e  L u d s l e n t .  WaTźer--0 ćt ■ s

U h  b l s t  w i e  e t m  B l n m c . Polka-f«»cai«« 60 ct.
9 T e b e c  L a n i  u n i ż  h W L  Alarsoh.
)ó. L r i i m e r u n g  a n  L a i n i e e .  Potpouri Walzer 80 rt.

J a n a  S t r a u s s a .
367. On und On. W a l z e i ^ n ^ a j t ó f  n ^ r  O uorette Dia P i^k rm ans *0 et. 
:>H9. C H g li O. t  r „ - U *  d rń i tiy^n łd r  gleichnamigen dpa re tte  60 ct.

8 7 '. (.'aglkistra-Walzar 90 x t i i 'ófN ''1 ,
■371. HogIi OesterrMcb. Marsch nack„J)tetil’H9-,4*r  Operette „Cagltostfo 

in Wien“ 6'i ct. •
373. A uf der .Tagd. Schtiell Polka 60 ct
374. Licht und Schatten 60 c t . ■ ■’

E d w a r d a  K t e A u m
110. Angot (ynadriiie 60-ct. , fcJ
111. H e Hot: pielle Polka-Maaur-60 ct. . [W
116 Die A bonncften Walzer 9 0 :fct.A
122. 'Glrofló-Girella ''WiAzar t o l o ł i b o j  ,v
126. Ann dem- Jlccntsiebcn, .Walzęr >Ą. ; ,.
I l a c k e r  .bdo. B i i l l r o s e n .  AValżer 80_«?  ; ’ .
S t a s i i y  1 miwi" I n t e l  P n l m e n  »*• t  B h a s n e l i ,  Walzer 76 ct. 
F a h r b a c h .  93. T r i n k  s p i - n o k  1*0̂ %  francaise.50 e t  
K p h r p r  H  a l z ^ r .  3964 3 —3
Y n a d i e r ,  Y .a  P n l o n a .  tMłtrftnW«riH!WV«<» liad^SO ct. 
’\V e re s* !e * y « k sk e * T O r .u i M  a l f  c h * i n * * y » *  Ą Afaąiiitk.-lO cji-;

1 0.125 do 45« ssł.

Francuskie przciióśne .

kuchnie m enażowne, 
piece kominy

z najlepszego szlifowanego lanego żelaza 
inb emailowana, n

I łe c k , K o l i  pi* &  Co.
we W i e d n i u ,  Sclieilinggasse 16;w' 
w P e s z c i e ,  Neue WcUgasse 23.

W ie n .  L e n p o ld s U u l t ,
Miesbachg. 15, gegenilber d. kk. Augarten.

83 M edaillen.___________

S ? 3B-itzo i, (jiartenpumpeu , Hydropliu- 
odei serzubringer, Źentrifn-. 

galpumpen, )-■ .npen, Brunnen- 
parupon, Bier- nnd Weiupmńpen etc.’ 
Schliiiicho, Feuoreuner ron Hauf, La- 

der oder ICantscbuck , Feuerwehr- 
Ansrustnngen.

'.Hustrirte Kataloge gratia-p«r ^ est.

Dr. Fattisona

Wata goścow a
uśmierza szybko i leczy w krótkim czasie'

gościec 1 reumatyzm
wszelkiego rodzaju, jako t o : w twarzy, pier­
siach, szyji, bole -zębów, w głowie, ręce, 
kolanach, rwanie w członkach i bole w 
biodrach. 3615 3 - 8 , ,

W pakietach po 70 ct., w pół pakietach’ 
po 40 ct. w. a.

We Lwowie do nabycia w aptece pod 
Srebrnym Orłem Zygmunta Rukeni.

Dr. Walkera
Woda lecznicza,

, znaua jako jedynie pewny, lOOOkro- : 
tnie doświadczony środek leczniczy : 

ł  przeciw g n ś c o w l ,  r e n m a t y z -  
’ lu o w i, o'wtaDjeqf a  n f i  w ów .

Skutek bole kojący, objawią się za­
raz po pierwszem lub drugiem na­
tarciu. Cena flaszki 1 z ł. 20 Ct. Za 
opakowanie 20 ct.

Jedynie prawdziwa do nabycia 
we Lwowie w  aptece Zygm unta?  

-> R uckeru. 3/4'7lł 4 —6

O głoszenie.
Komitet e; k. Towarzystwa gosp. galic. 

rozpisuje rtruiejszem l i c y t a c j ę  na. 
t r z y  s z t u k i  bydła rozpłodowego, 
sprowadzonego wprost z Szwajearji, ł 
mianowicie trzech buhajków rasy Szwyc.

Licytacja odbędzie się dnia 5. listo­
pada b. r. o godz. 11. rano we Lwowie, 
W.ijfttlftoćci «$p, Wydjńalu krajowego na 
M r t i b l i z w a ń ł j  „Stnmftiifódką.“

Dp licytącji stanąć mogą wszyscy chęć 
in pn a mający' hódowęy, za złożeniem 
Wadjjum w kwbfle 5 0  *4ł;; 'które ńaUcb- 

łd ja si licytacji wlaścicii-lo 
cede będzie.

Za cenę Avywulani-i każifcj sztuki 
stónawia' się 5 0 ceny kupłia'i kos.- 
Wąnapdrtu -  - a mianowic.e :

a) za buhaja Nr. 2. ydna wywol;
187 zi. ’
■* - Bj-z.a bnhilja‘Nó 8; conia wy w h 
1 6 5 - z i :

' ć ) Jza buhaja N. 5. cena wywołania 
2 24  zl.

Nabywca każdej sztuki obowiązai 
je s t  zatrzymać ją  do chowu pr.ez dw 
lata najmniej —  i tylko. zezw.ob 
uiera Komitetu od tego » arunkn zwoi 
aiony l)vó może.
.  Czl.-ukowię' Towarzystwa; którzy i 

płaca ją pełną wkładkę (15  z l.) i ta 
kową po rok bieżący uiścili, otrzymają 
przy wypłacie opuszczenie 10°/u „ tej’ 
ceny, za którą licytowaue sztuki przy­
znane im zostały.

Podając to do wiadomości powszoch- 
j, Komitet Towarzystwa gospod. galic. 

zaprasza pp. gospodarzy na licytację, 
która jak to rzekliśmy powyżej, odbędzie 

m  d i^ .^ Ą is U p a d ą .  i .  godzinie
11 . rano, w realuośei wys. Wydziału 
krajowego na Rurach —  zwanej „S/.u- 
u»ńów ką.M 39 9 3—3
Z Kosi tetu c. k. Towarzystw a gosp. galic.

- Lwówj dnia 26 . pażfzieruika 16 7 5 .l.
Prezes: Sekretarz Tow.

Adam Sapieha. Józef Greliński.

zwró-

Galicyjskie

Towarzystwo ttiie  ma rBłtylacjinafif

Podpisana Rada z,awiadowcza ma za­
szczyt zaprosić PP. akcjonarjuszów ga- 
lioyj-skio.go Towarzystwa akcyjnego dla 
rektyfikacji nafty, na

które s‘<; odbqdzie
d. 7 . grudnia br. o godz, 12. przed połudn.

w  ka n ce la rji T o w a rzys tw a  p r z y  u l. K o p ern ik a  l. 30 .

P r z e d m i o t y  o b r a d :

1. Sprawozdanie z czynności za rok ubie­
gły i przedłożenie bilansu.

%. Wniosek względem likwidacji Towa­
rzystwu.

3. Wybór likwidatorów i ich zastępców.
4. Wybór komisji rewizyjnej. 4ou 2 - 3

PaiKwie akcjonarjusze, chcący wziąć
udział w tern zgromadzeniu, raczą złożyć 
swe akcje w kąncelarjł Towarzystwa naj­
później do dnia 29. listopada 1875

Rad u zawiadowcza.

K O C Z
„ u-zelnismi, po- wiedeński do Bprzedsnią. Blii»»a wi»di>-

kujc umu-sf-zeniu w Galicji lub do Rosji, mość przy ulicy Dominikańskiej 1. 7 
Bliższa wiadomość i łaskawe oferty pod! 403) 1—1

i terą Ml. NI., franco w hotelu Żorza l' |" r  ' ,  -----  — -------------portiera w Lwi wie 40' 1 1 Sprzedaż realności,
w n  iiowj dowodzą następujące listy1 Priy ulicy Ochronek 1.5, są dwa A ł m y ,

n i e a s r ó w n a n e j  sk u tec zn o -lsk ła d a ją ce  się z |0  pokoji, 4 kuchni i 
■  ś c i  mego doświadczonego 11200 kwadr, sążni gruntu budowlanego

środka przeciw opilstwu.
Zona kuśnierza pani A. w 'A. pisze : Idych szczepów uszlachetnionych w naile-
Bouieważ łaskawie przysłany mi dn-jpazyeb gatunkach, 2000 sztuk flnnców tru- 
iej' środek przeciw opilstwu okazał sięjskawek, najlepsze, 240 kw. sążni grządek 

nader w y b o r n y m ,  proszono mię iebymjszparagowych, szczególnego gatunku i bar- 
s i ę. o takowy dla kogo innego postarała.jdzo wydatne. Szczczepy mogą być zaraz 
Również pisze pewna pani z P. w obwo-sprzedane po Oc. i wyżej za sztukę, flance 
dzic Gorlickim. Pański środek był tutaj zaś truskawek po 5 c. za sztnkę 
nieraz używany , i w i e l u  p o m ó g ł , i  D r u g a  r e a l n o ó ć  pod I. 7, przy
bądź pan tedy dobrym i przyszlij itd. (ulicy na Rurach, składająca się z domu o 

Bliższe < bjaśnienie udziela n* li«ty|8 pokojach, 2 przedpokoi, 2 Łuehen, pi- 
frankowaue najchętniej Iwnicy, spiżarni, do tego 900 kwadr, sążni

. U, ■ ’ ' ■ -

3629 1
R einhold  R e łz la f f  'gruntu budowlanego (ogród warzywny).

, i-i L • Kazdj z tyi»h realności a osob*y front
W Ul^ZIllt*. A 'iOfLI/i#»lnv iła nini In 1 iavj. J . . s _

Medycy >.v i chirurgii
Dr. Jakób Bierer

'oddzielny do niej nliey. , ,,,,
\ Oba obszary do powyższych realności 
należące, są zasadzone owocodajnemi drze­
wami w najlepszych gatunkach. Na ży- 
lezfcnie mogą być obie te realności w jedną 

I . . .  i- a. - - .icałość połączone, także sprzedaje z ogro-
lekarz kolei Karola Ludwika ordynuje co-(dem lub bez ogrodu, 
idziennie dla cbprób i wewnętrznych i ze* Bliższe objaśnienia udzieli właściciel 
.wnętrznych od godz 8. do 9 rano i o d p p  -pji. p

S p r z e d a ż
kopalni węgla briinatiiego w i\ovvosieliey 

po w. Sniatyńskiui.
Dnia 18. istop.t iń eweutualn e "i,?,. giuJnia b. r. odbędzie się w 

Samborskim e; k. sądzlp obwodowi m uko górniczyai, o godzuR lOtej 
przed południem w <lroilze publiczu-j licytacji, dobrowolna sprzedaż, dt» 
i . k. uprz. Towarzystwa akcyjn gu należącej kop l ii węgla brunatnego 
w Nowosielicy. składających s.-ę z 17 podwójnych miar górniczych ob j- 
mu ąctcli 413.952 sążni kwadr, p ikladu zawi-rających d o  l O  m i t t o -  
n ó w  c e t n a r ó w

w r g l u  b r u n a t n e g o ,
z w-zystkiemi budynk- mi uiiŁszkalcemi, gospodarczemi, gruntami, pa- 
iową maszyną, p mpą, sprzętami, urządzeniami i zapasami węgla.

Warunki licytacyjne ogłoszone są w Lwowskiej Gazecie N. 246, 
edyktem z d. 16. września b. r. Samborskiego c k. sądu obwodowego, 
gdzi- też i wyciąg z kśiąg górniczych, plan sytuacyjny, mapa górnicza, 
akt oszicowania i opisanie kopalni przejrzane być mogą.

Likwidator rzeczonego Towarzystwa p. Teodor Bredt w Tłumaczu 
gotów jest do udzieleni i wszelkich wyjaśnień. 4004 2—3

Bmia-Pesit. grosse Nussbtu 
S k ł a d y :  we LWOM 

n Langenhati Se ;Walter.

, p ły n y
IługoSoi dostar­

czają rychło i pod 
gwar.-.ncją 

C. Schember A Sóhne,
Untere WeisSi-arbcrstratte 8 i 

;asse 7. Ilustrowane cenniki franko. 3727 23—261  
I w handlu Th. tt. Scheer, w CEZRNIOWCACH J

L E C ZEN IE  OH O li O B : PIERSIOW YCH,
J wszelkim stopniu AUOliWt . g a n U K W d t  i W og.lności wszelkich » ł» -  < 

b o śel p ie r s i  i  jtiiKdł». ,ńrz.'z użycie:
S I L i m i U M  C Y R E N A  WU-M-

p-.jj-o.wana frlez "f.i LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w glónnycli miastach Krancii. SILPIUHM przygotowuje się w tynk- 

turze. w granołkacli i w proszku. .3572' 3 - 2 4
W łMryź.u w aptece pp. *Derude i Drffes, 2) ru Drouot. We Lwowie w 
B. .ifikofaśćlia; w JCrakowie w aptjkach pp! Trauczyńskiego i Redyka

Ogłoszenie licytacji
, Jlo./yńęnje się licytację przez oferty na dostawy Zakładowi 

■ umysluwo-chorych w K u lp a r k O W ie ,  za rogatką grodpeką nastę-
imjącycb przedmiotói

1. Mięsa wiłowego c el 
(w właściwej por ej

2. Słoniny i smalcu
3. Masła
4. Mąki i szeunej N. 1, 2 i 4 oraz

a c zen iem  w p r z y b liż e n iu  ilo śc i rociżuie:  
eg  i i „baraniego

Już 15. listopada] C IĄ G N IE N IE

Losów węgierskich
zi. ]5o,ooo

bez potracenia podatku  MRk) 

P r o m e s a  tylko 2 zł. i stempel.

Już I. grudnia!

Losy k r. 1864 i
w fc zł. 200.000

P r o m e s a  3 zł. i stempel.

der
A d in in istra tio n

W  echslergeschaft
MERCUR we W IE D N IU  

Wollzeile Nł. 13.

Woda i Pudry do zębów
Dr, P I E R R E

z fikulteiu mędjcz.pcgo w Paryżu 
S ,  n a  | » I a c n  O p e r y  w  P a r y ż u r

MEDAL ZASŁUGI pr/óimny DOKTOROWI RIF.RRE 
u<b;yyhtawii: wietiepskię1,. ii-jwy/Ą/n n-gf.-ia prz\z.iń.na środko*

kurumdzianej 
•5. Grysiku pszeni ego
6. KfMpRrakowskii h, 1 

uych drobnych, jaglanych
7. Pa oli i grochu żółtego
8. S >li
9. Powideł ze śliwek.

10. Ryżu całego i lamam go
11. Cukru
12. Kawy
13. Bułek cze stwych,
14. Pieczywa dziennię:

a) Bułek |
b) i

i (Ą Chleba żytnieg. 
d ja it „ • .

15. Kur
16. Hcr.nząt
17. Cytryn
18. J a j

mąki

ic/.unychjęczmieu- 
perlowjch

mych 4 '/, łut. (gr. 78'/,) 
2 :/5 , (gr. 43!/.

L I,-, funt. (gr. 840)
V, „ (gf. 280)

funt (kilog. gram).
70 000 39 204, 200
4.800 2.688, 288
6 0C0 3.360, 360

24.000 13.441. 440
3.600 2.016. 216

27.000 15.121, 620
4.800 2.688, 288
6.000 3.360, 360
2.400 1.344, 44
5 500 3.080, 330
S.000 1,680, 180
1.200 672, 72
2000 1.120, 120

1 sztuk 660
) ka zerek „ 100

60r 200
100
400n 1.000„ 40.000

funt. 600, (kilog. 336, gr. 36)

;aTetow.S.tn ' zębów, *540 23 -2 4

iS M t
j /* s z l ą s k i e g o  k o p e r k u  J
L- wyrabiany przez E m i l a  S z c z y r b ę  ffi)

a iłaszki J  zl. 20 ct. 
śfeifnłej flaszki 70 ct. 
uiulej 40

Za opakowanie 20 cj;. 
rzpeisem nżyćia do nabyci* je-  

prawdziwy wyLwÓwlC w głó- j 
wnyrn składzie w agt, Zygro. Rur L 

j c t e r a , jakotei w aptekach: T>raci , 
[ Łazowskich pod Jeleniem,'J. Bel sera I 
| i G. Miillinga przy ulicy Halickiej,

Ogłoszenie licytacji.
Towarzystwo górnicze dla exploatacji soli pótasowych „Kał isz“ rozpisu:e nii iejszem pub'iczną 

wysprzedaż drzewa opaławegi, budulcowego i '  rzniętego znacbodzącego się w rew irach do Państwa Kalti- 
akiego należących, a mianowicie;

| dynie

Z atw ardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 

P igułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranitónych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiAją rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek
Orzeźwiający, oczyszczający krew ln b -----
wujący- przeczyszczenie., Metody nź- 
polskim języku. W Paryżu na Bul 
Ćebaafaopph&ini 55. Wymagać należy aby

bi Cauyaina znajdowały się w pada­
ch kartonowych, włożonych wpudeł-

pigułce znaj-
. 1, niu

ka blaszane i aby na każdi 
dowal się napis Ca.uva.in.

Dostać można we L w o w ie  w aptece 
pp. JK. M lk o la n c h a  i Z . U n e k e r a ;
w K r a k o w i e  w aptekach, pp. J. Tran- 
cżynskiego i W. Redyka; w P b z f l a n i n  
w apt. dr. Mankiewicza; 
apt. pp. M. Knllak i

Nar.wa rewiru 
lub 

s k ł a d u

Drzewro opOowe Drzewo budulcowe Drzewo rznięte 
deski i brusyokrągłe cń sane
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s <\ i  n 1 stó p sześci ościennych :-ZtUk stop sześć. stóp s'eś< ioś‘’ien.

Kadubna 54 ■ 84 88 _ 3277 1 _
Rypjanka — — 1062 8438 — 2080 — — — — — —
Krasna iT 21 11 — — ■— — .— ’ :;i — — : i —-,J ’ —
Niebylóyy 535 376 394 1375 :— 932 1 — 136 5771 — —
Jasień — —- 1118 4813 — 2895 — _ 2717 86236 — —
Dubrowhny 248 39 500 2000' ■— 5386 1 — 123 1 — — 1 ■ 2400 —,
Kałusz _ — — — 3 n 165 190 890 — 1338 181
Tartak parowy 1

w Zawoju — — — —  ' — — — 1 - . — . 4700
Razem 1102 520 3173 16526 311 14735 j 190 1013 j1 2853 92007 3738 4881

WydłWCA, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Doferzaółki,

Pisemne oferty opieczętowane przy dołączeniu wadjum 10% od ceny kupna, wnosić należy na 
ręce Dyrekcji Towarzystwa górniez-go w Kałuszu d o  2 0 .  l i s t o p a d a  1 8 7 5 .

Bliższe wiadomości tyczące się warunków sprzedaży, udziela Dyrekcja Towarzystwa Kaluskiego 
ustnie lub pisemnie.

Z Dyrekcji Towarzystwa górniczego dia exploatacji soli potasowych Kałusz.
Kałusz, dnia 2. listopada 1875. 4025 1—3

■   - 'W -----------

6.036).

19. Sera zwykbgo
20. Wim: węgierskii go-cze'wonego i 

białego wieder 42 (h,kt >• 23 btr. 76, decyl. 8)
21. - pnł n wm -  - ttf—1— J“‘ł “' i‘ŁŁ'a ';v‘ l1 • 7 stóp (2 metry, 

2 1  centim.) w ysokich , 3 stopy, (94 cenliin.) szerokich, i 6 stóp 
1 m etr, 89 cent.) długich:

u) Buk wego sągów 100,
b) B zo/uwegu „ 180,
c) So nowego B 100.

22. Węgla kamiennego do op-łu funt. 6GO.OOO, (kilog,
23. Słomy j . I ,  50:000, „
24. Owsa dl 1 koni ki rcv 150 (h-kt 1. 184, lit. 46).
25. Mi dla wyczajne^o fuaf. 1.500, (kil g. 840, gr. 90).
26 Świec łojowych B luO, (kilog. 84, gr. 9).
27. Nafty niezapalnej b:ałej i żółtawej fuot. 9.000, (kil. 5.040 gr. 540).
28. Robot szklarskich, p dając cenę od stop- kwadratowej z oki- 

towani m, i simcgo ‘ kitowania od stopy bieżącej.
29. N-czyń szklannych i glinianych.
W szystk ie-przedmioty meją być d >stawione do Kolpapltowa -w naj­

lepszych gatunkach. Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez ko­
lan i s/póndło. Mięso i pieczywo codziennie w ozmezonych godz nach 
i ilościach — inne zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych 
przez zarząd zakładu.

Piżądauem je t, żeby wszystkie w ogłoszenia wyrażone przedmie y 
dostawia.ie były pr,ez jednego przedsiębiorcę, lub przynajm niej wszyst­
kie aDykuły do kuchni ału>ące.

Muż a jednakże składać dekli racje i na pewne tylko pr/edmioti’, 
w każdyui jednak razie, przedsiębiorca ogólny bądz e miał pierwszeń­
stwo przed innymi.

Of.rty o p ie c -ętowane i należycie ostemplowane z napisem na ja­
kie przedmioty przy dołączeniu wadjum 57o °* całej dostawy rocznej, 
składać należy na ręce Dyrekcji szpitala powszechnego we Lwowie do 
d u i a  1 9 . l i s t o p a d a  1 8 7 5 .

W dniu zaś następnym to jest 16. listopida otworzone zost-ną 
oferty w kancelarj' Dyrekcji sp tala piwsiechuego Lwowskiego w obec 
komisji administtacyjnej.

Ceny podawać należy na nowe wagi i miary, m a:ą-e  obowiązy­
wać / dniem 1 styc/.n;a 1876 r. przy uwzglę Inieniu dotychczasowych.

Obj śn enia bliższe udzielać będzie zkrząd szpitala Lwowskiego, 
gdzie można przejrzeć warunki licy ticy ne, n* podstawie któ ych kon- 
trabta będą spisywane. 3984 3 -6

Waruuki licytacyjne mtją być podpisane przez każd-go oferenta.
Przed spisani m kont:aktu wymaganą będde kaucja w wysokości 

10% od całej rocznej dostawy, z a lic y to w a n y th  przedmiotów.

Z Dyrekcji szpitalu powszechnego.
Lwów, dnia 25. października 1875.

Z drukarni .Gazety N ar^yw ej* J . Dobrzańskiego i K. G -rom m  Zarżą 'a A. Skarl,


